
Po*źegnalne przyjęcie
v»! Warszawie

dla zespołu
im. Aleksandrowa

WARSZAWA
dniu 17 bm. w Pałacu

W Wilanowskim odbyto się
przyjęcie pożegnalne wydane
przez Komitet Współpracy
Kulturalnej z Zagranicą oraz

Towarzystwo Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej dla odznaczo-

’nego Orderem Czerwonego
Sztandaru Zespołu Pieśni i
Tańca Armii Radzieckiej im.
Aleksandrowa..

Na przyjęcie przybył pre
zes rady ministrów Cyrankie
wicz, minister kultury i sztuki
—- Dybowski, wiceministrowie
obrony narodowej — Korczyc,
Naszkowski i Popławski, prze
wodniczący Zarządu Główne
go Towarzystwa Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej Ochab o

raiz sekretarz generalny Ko
mitetu Współpracy Kultural
nej z Zagranicą ambasador
Wende. Na przyjęciu obecny-
był ambasador ZSRR w Vćar-
ezawiie Sobolew.

Wyd. Al r^ia wraz ż ttOtkieffl 30 gr Zakdńćżehie II turnusu brygad ..SP*4
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Dwie krakowskie brygady

im. L. Waryńskiego i im. A. Stachanowa

zdobyły 1 i 3 miejsce we współzawodnictwie międzybrygadowym

Protesty COZZ
przeciw prześladowaniu
działacz? związkowych
w Mwii i taeztseli

WARSZAWA

Centralna Rada J4wi-ązkó.Ą
Zawodowych przesłała. rzą

dowi republiki Weńęzueli o-

stiry protest w związku z bez
prawnym uwięzieniem demo
kratycznych przywódców zwią
zków zawodowych w Wenezu
eli.

CRZZ przesłała również de
peszę do rządu republiki Boli
wii, w której w imieniu zwląz
kowców polskich domaga się
uchylenia bezprawnego wyro
ku skazującego na śmierć
przywódców strajku górników
w Batavii — Lucas Oxa,
Juan Chumacero Poveda, Ma
nuel Rocha i»Primitivo Mar-
tinez oraz piętnuje wykonanie
bezprawnego wyroku śmierci
na przywódcy-chłopów boli
wijskich — Marcelino Nama-
nl.

oddali swe siły najpiękniejszym ideałom: i
ideałom pokoju i przyjaźni międzynarodowej!

Zamknięcie Międzynarodowego Konkursu Kulturalnego w Berlinie
■i BERLIN

jC bm. w godzinach wieczornych odbyło się w Op erze Państwowej w Berlinie uroczyste zamknięcie
Międzynarodowego Konkursu Kulturalngo połączone z wręczeniem nagród.

W pięknie udekorowanej sali, przyozdobionej emblematami SFMD, zajęli miejsca przedstawiciele
wszystkich delegacji zagranicznych biorących udział w Zlocie, członkowie rządu NRD, przedstawiciele
Radzieckiej Komisji Kontroli, członkowie korpusu dy plomatycznego, przodownicy pracy, czołowi reprezen
tanci świata polityczno-gospodarczego, nauki i sztu ki. "

Powstaniem z miejsc i dłu
gotrwałymi oklaskami powita
no -ukazanie się w loży hono
rowej prezydenta NRD —

Wilhelma Piecka, który przy
był w towarzystwie premiera
Grotewohla i przewodniczące
go Izby Ludowej Dieckman-
na. Do prezydium weszli: —

i-

Kanadyjscy obrońcy pokoju
popierają stanowczo propozycje
zawarte w orędziu M. Szwem i ka

< OTTAWA.
Rada .narodową Kanadyj

skiego Kongresu Obrońców
Pokoju przesłała do' przewod
niczącego Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR Szwernika
pismo, w którym w imieniu
większości Kanadyjczyków po
piera stanowczo jego propo
zycje zawarte w orędziu do
prezydenta Trumana a doty
czące zwołania konferencji
pięciu wielkich mocarstw w

celu przygotowania Paktu Po
koju. położenia kresu wyści
gowi'zbrojeń, wydania zakazu-
broni atomowej i wznowienia
'handlu pokojowego.

Narody wszystkich krajów
—- stwierdza rada — pragną
gorąco pokoju. Konferencja,
którą Pan proponuje, dopro
wadziłaby do rozładowania
napiętej atmosfery na całym
świecie, byłaby podstawą- dla
zawarcia długotrwałego poko
ju w Korei, zapobiegłaby no
wej wojnie światowej. Orę
dzie, które skierował Pan do
prezydenta Trumana, napawa
nadzieją całą ludzkość. Milio
ny Kanadyjczyków oczekują
od rządów pięciu wielkich
mocarstw kroków zmierzają
cych do utrzymania pokoju na

całym świecie.

przewodniczący Światowej Fe
deracji Młodzieży Demokra
tycznej Enrico Berlinguer, se

kretarz generalny SFMD Jac-
ques Denis, członkowie jury
międzynarodowego oraz prze
wodniczący delegacji zagrani
cznych.

Enrico Berlinguer wygłosił
przemówienie, w którym pod
kreślił znaczenie III Świato
wego Zlotu Młodych Bojow
ników o Pokój jako dalszego
doniosłego wkładu w dzieło,
walki o utrwalenie pokoju. —

Międzynarodowy Konkurs Kul-
turatay przeprowadzony w ra
mach Zlotu — stwierdził mów
ca — wykazał w jak wielkim
stopniu młodzi .postępowi arty
ści wszystkich krajów oddali
się w służbę najpiękniejszym
ideałom obecnej doby: idea
łom pokoju i przyjaźni między
narodowej.

Z kolei nastąpił uroczysty
akt wręczenia nagród delega
cjom młodzieży uczestniczącej
w zlocie. Pierwszą nagrodę —

„POKOJU I DEMOKRACJI"
— 'Otrzymała młodzież radziec
ka. Gdy przedstawicielom de
legacji radzieckiej wręczano
wspaniałą porcelanową wazę
meissenowską, przyozdobioną

pokoju" reprezentantom orga
nizacji studenckich najbar
dziej zasłużonych w pracy nad
utrwaleniem pokoju. W imie
niu delegacji polskiej propo
rzec odebrała Ida Kelbcrg,
studentka Uniwersytetu V/ar-
szawsikiego. Uroczystość za
kończyła się ogłoszeniem ape
lu do wszystkich studentów
świata, charakteryzującego za-

. dania młodzieży studenckiej w

kunsztownymi malowidłami,
wszyscy zebrani powstali z

miejsc i wtetominutowymi o-

klaskami dawali wyraz swej
radości. Druga • nagroda —

„PRACY" — przypadła w u-

dziale młodzieży niemieckiej
FDJ, trzecia nagroda —

„PRZYJAŹNI I POKOJU" —

przyznana została młodzieży
koreańskiej, a czwarta — „JE
DNOŚCI" —• młodzieży chiń
skiej. Młodzież polska otrzy-.. obecnej dobie walk" o pokój,
mała wielką nagrodę prozy- ■—--------------------------------------

denta Niemieckiej Republiki
Demokratycznej. Jest to rów
nież piękna porcelanowa waza

meissenowską, na której wi
dnieją artystyczne malowidła
symbolizujące pracę, naukę i
sport. Następną, szóstą z kolei
nagrodę, ufundowaną p*zez
premiera NRD, otrzymała mło
dzież Czechosłowacji, siódmą
nagrodę — Komitetu Central
nego SED —- młodzież włoska,
ósmą nagrodę ufundowaną
przez SFMI) — młodzież fran
cuska.

Następne nagrody przypa
dły młodzieży: Indii, Aust-ii,
Anglii, Australii, Finlandii.
Iranu, Algieru, Yietriamu- ;
Brazylii. *

Skrzydła pokoju na straży siły
i bezpieczeństwa ludowej ojczyzny

K iedy posłyszymy z wysoka charaktery
styczny warKOt silnika, kiedy doleci nas

szum prutego śmigłem powietrza — z podzi
wem i dumą śledzimy samolot, który szybuje
w przestworzach.

Drogie i bliskie jest nam odrodzone lot
nictwo polskie. Drogie i bliskie, bo wzmac
nia nasze siły i siły obozu pokoju na świe
cie. Bo służy społeczeństwu w jego pokojo
wej pracy. Bo jego kadry —• to krew z krwi
iuau polskiego, to synowie robotników ichłor
pów. ’

Toteż w dorocznym, piątym z kolei, „Ty
godniu Lotnictwa", przed „Świętem Lotnic
twa", które w większości województw ob
chodzić będziemy w dniiu 26 b- m. — uprzy-
temnijmy sobie raz jeszcze osiągnięte na po
lu lotnictwa wyniki, podsumujmy dotychcza
sowy dorobek, by nasz jeszcze niejednokrot
nie emocjonalny stosunek do lotnictwa zna
lazł i mocną podbudowę w postaci faktów
i cyfr.

Podstawą i motorem rozwoju naszego lot
nictwa, wszystkich jego wspaniałych osiąg
nięć — jest przyjaźń Związku Radzieckiego,
pomoc Związku Radzieckiego i przykład
Związku Radzieckiego.

Odrodzone wojskowe lotnictwo polskie
rozwinęło się podczas wojny z faszyzmem,
dzięki pomocy Związku Radzieckiego, a siłą
napędową jego rozwoju była walka o wy
zwolenie narodowe i społeczne i w dalszej
perspektywie budowa nowej, socjalistycznej
Polski. Z tych źródeł wykrystalizowało się
oblicze ludowego lotnictwa i wyrósł nowy
typ lotnika polskiego, pochodzącego z ludu,
z ludem tym mocno, nierozerwalnie związa
nego. Przejęcie władzy w Polsce przez lud
pracujący pod wodzą klasy robotniczej stwo
rzyło wspaniałe warunki dla budowy i roz
woju silnego lotnictwa. Szybko odbudowane
zostały zdewastowane przez hitlerowców
lotniska i urządzenia portowe, po czym przy
bywać ich poczęło coraz więcej, coraz bar
dziej nowoczesnych. ZSRR podzielił się z

nami swymi wspaniałymi doświadczeniami
oraz dał nam do dyspozycji nowoczesny
sprzęt techniczny i lotniczy. Nowo wybudo
wane szkoły lotnicze szeroko otworzyły swe

bramy na przyjęcie synów robotniczych i
chłopskich, którzy z zapałem zabrali się do
opanowania wiedzy lotniczej. Młode pokole
nie polskich lotników wychowuje się na tra
dycjach swych towarzyszy z okresu wojny
i pogłębia coraz bardziej przyjaźń z naj
wspanialszym lotnictwem świata — lotnic
twem radzieckim. Odrodzone polskie lotnic
two wojskowe, wyposażone w wyborowy,
nowoczesny sprzęt — stało się potężną siłą,
stojącą na straży naszych granic, naszej nie-
pouległości i pokoju.

Także polskie lotnictwo komunikacyjne
poszczycić się może dużym dorobkiem. Wy
posażone całkowicie w doskonały sprzęt ra
dziecki w ilości przewyższającej stan przed
wojenny — Polskie Linie Lotnicze „Lot" o-

bejmują swą siecią 9 miast wojewódzkich,
oraz osiem stolic europejskich. W porówna
niu z okresem przedwojennym długość pol
skich linii komunikacji powietrznej wzrosła
dwukrotnie, przewóz zaś pasażerów jest
trzykrotnie większy niż w r. 1938. Oprócz
tego lotnictwo komunikacyjne wyp-ełnia je
szcze inne ważne zadania natury gospodar
czej. Samoloty i piloci PLL „Lot" walczą z

plagą szkodników leśnych, ze stonką zjem-

niaezaną i t. p. Dotychczas samoloty „Lotu"
opyliły około 100 tysięcy ha lasu.

Specjalną troską Polski Ludowej było
stworzenie i rozbudowanie lotnictwa sporto
wego i udostępnienie go jak najszerszym
masom młodzieży. W r. 1946 powstaje Liga
Lotnicza, która ma za zadanie popularyzo
wanie lotnictwa wśród szerokich rzesz spo
łeczeństwa oraz szkolenie młodzieży w or
ganizowanych przez siebie modelarniach,
szkołach szybowcowych i ośrodkach spado
chronowych. Dziś .Liga liczy ponad 500 ty
sięcy członków, rekrutujących się niemal
wyłącznie z młodzieży robotniczo-chłopskiej
i posiada 200 modelarni, kilkadziesiąt aero
klubów i ośrodków treningowych. Szczegól
nie wiele zapału i inicjatywy wykazuje mło
dzież ośrodków szkoleniowych LL, organizo
wanych przy fabrykach. I tak mają swoje
ośrodki m. innymi „Fabryka im. gen. Świer
czewskiego" w Warszawie, „Ursus", a w

jednej ze szkół szybowcowych szkoli się
grupa młodzieży z PGR. Opierając się na

doświadczeniach i wzorach DOSAW (masowa
organizacja radziecka — Społeczne Towa
rzystwo Współpracy z Lotnictwem^ i radzie
ckiego lotnictwa sportowego — szkoły i a-

erokluby Ligi Lotniczej wychowują w du
chu świadomej dyscypliny nowe pokolenie
pilotów, przodowników pracy zawodowej i
aktywistów pracy społecznej.

Wielu młodocianych pilotów LL poświęca
swe urlopy, by brać udział w akcji opyla
nia lasów i kartoflisk. W ostatnim roku 35
tys- ha lasów uratowanych zostało przed
mniszką brudnicą — niebezpiecznym szkod
nikiem leśnym. Ważną funkcję społeczną
pełni także LL w służbie zdrowia, niosąc po
moc w nagłych wypadkach, docierając do
najodleglejszych zakątków kraju. Samoloty
sanitarne LL dostarczają lekarstwa, przewo
żą lekarzy i chorych.

Wytężona praca szkoleniowa i wychowaw
cza przynosi piękne owoce. Wspaniałe wy
niki krajowych zawodów szybowcowych, ja
kie odbyły się w bieżącym roku w Inowro
cławiu są wymownym dowodem wspaniałego
rozwoju sportu lotniczego w Polsce Ludo
wej. 90 proc, ogólnej liczby zawodników —

to piloci wyszkoleni po wojnie, startujący w

zawodach po raz pierwszy w życiu. W ubie
głym i bieżącym sezonie nasi piloci szybow
cowi zdobyli 1 odznakę z 3 diamentami (naj
wyższa odznaka szybowcowa), 12 z dwoma
diamentami, 30 złotych odznak i 438 srebr
nych, podczas gdy przed 1939 r. Polska nie
posiadała ani jednego pilota, mogącego po
szczycić się choćby tylko złotą odznaką... —

Piloci LL zdobyli w okresie.powojennym 23
rekordy krajowe i 3 rekordy świata.

Wszystkie te osiągnięcia uzyskaliśmy
dzięki temu, że lotnictwo w Polsce przestało
być elitarne, że stało się sportem masowym,
nastawionym na stałe podnoszenie poziomu
wyszkolenia wszystkich pilotów, sportem ba
zującym na przodującej młodzieży robotni
czej i chłopskiej. Na tej właśnie bazie, sze
rokiego umasowienia lotnictwa sportowego
— wyrastają młode lotnicze talenty. Wyra
stają młode lotnicze kadry, które poświęcają
wszystkie swe siły i umiejętności, by rozwi
jać polskie lotnictwo, by umacniać obron
ność kraju- Skrzydła ich samolotów — to
prawdziwe skrzydła pokoju, strzegące nie-prawdziwe skrzydła pokoju, strzegące
podległości i bezpieczeństwa ludowej oj
czyzny. BGR,

WARSZAWA
WSI dniu 18 bm. zakończył pracę II turnus „Służby Pol-
’’ sce“. W okresie 6 tygodni brygady „SP“, pracujące

na wielkich budowlach socjalizmu oraz przy wielu in
nych obiektach, przyczyniły się w dużym stopniu do

przyśpieszenia realizacji planów produkcyjnych. Wszyst
kie brygady przedterminowo zakończyły plan prac II tur
nusu.

Do szybszego Ayykonania
planów przez poszczególne
brygady przyczyniły się zobo
wiązania podjęte dla uczcze
nia Święta Lipcowego oraz III
Światowego Zlotu Młodych
Bojowników o Pokój. 11 bry
gad, dzięki podjętym zobowią
zaniom zakończyło . plan II
turnusu o 3 tygodnie wcześ
niej, zaoszczędzając około 4

miliony zł.

We współzawodnictwie pra
cy, które ogarnęło wszystkie
brygady, pierwsze miejsce
zdobyła krakowska brygada
im. Ludwika Waryńskiego,

która ■osiągnęła przeciętnie
226 proc, nonny. Drugie miej
sce w ogólnej klasyfikacji za
jęła brygada im. Walerego
Wróblewskiego z woj. kato
wickiego, a trzecie brygada
im. Aleksandra Stach anowa z

wcj. krakowskiego, która plan
prac II turnusu wykonała na

20 dni przed terminem.

Spośród brygad żeńskich
wyróżniła . się 32 brygada Y.
Gdańska.

W związku z zakończeniem
II turnusu komendant główny
PO ,,SP" — płk. Aleksander
Sław wydał do junaków rozkaz

specjalny, w którym czytamy
m. i.: „Przed 6 tygodniami po
10-miesięcznej nauce w

szkołach wzięliście udział w

potężnym budownictwie nasze
go Planu 6-letniego, każdym
dniem swojej pracy wzmac
nialiście siły obozu pokoju. —-

Rozwijając socjalistyczne
współzawodnictwo, organizu
jąc t. zw. grupy szturmowe
stosujące zespołowe metody
pracy, z honorem wykonali
ście powierzone wam zadania.

W ciągu ostatnich dwóch ty
godni waszej pracy w bryga
dach odbywał się w Berlinie
III Światowy Zlot Młodych
Bojowników o Pokój. Waszą
ofiarną pracą, waszym Czy
nem Zlotowym daliście dowód
gorącej miłości do ludowej
ojczyzny oraz wyraził’ście
nieugiętą wolę walki o pokój
i solidarność z milionami mło
dych bojowników o pokój na

całym świecie".

1 wyremontowanych szkołach rozpocznie młodzież
naukę w nowym roku szkolnym

W przygotowaniu szkół współzawodniczy powiaty, miasta i województwa
WARSZAWA

W osztem wielu milionów złotych z kredy tów państwowych remontuje się obecnie
“" podczas wakacji tysiące budynków szkolnych w całym kraju. Wydatną pomoc w

terminowym przeprowadzeniu tych prac okazują władzom oświatowym Rady Narodo
we. W wielu miejscowościach przy remontach szkół wykonują pomocnicze prace
członkowie komitetów rodzicielskich, nauczycielstwo oraz młodzież. W sprawnym prze
prowadzeniu remontów i przygotowaniu szkół do nowego roku współzawodniczą
między sobą powiaty, miasta i województwa.

PIERWSZY POWIAT
ZAMELDOWAŁ

O CAŁKOWITYM
PRZYGOTOWANIU SZKÓL

DO NOWEGO ROKU

W
’

całkowitym zakończen i u

■remontów i .kompletnym .

przygotowaniu .szkół do roiz-
poczęcia pracy w nowym ro
ku, pierwszy zameldował mi
nistrowi oświaty Witoldowi W szerokim zakresie tegoro-

. Jarosińskiemu powiat augu-
’ ’ cznei aikćiii remontu szkół

’ sławski w woj. białostockim.

Prace remontowe zakończono
w tym powiecie już dnia 8 bm.
Do sprawnego ich przeprowa
dzenia przyczyniła się przede
wszystkim wydatna pomoc Po
wiatowej Rady Narodowej.

WE WSZYSTKICH
ZAKATKACH KRAJU

TRWAJĄ PRACE PRZY
REMONCIE SZKÓŁ

y gromadzeni na Zlocie Bcr-
lińskim studenci i inni

przedstawiciele młodzieży eb-
' chodzili uroczyście w dniu 17

bm. 5-lięcie istnienia Mię Izy-
narocicwego Związku Studen
tów. Na szczelnie wypełnio
nym publicznością nowym
wielkim stadionie ©portowym
przy Cantianstrasse zgroma
dzili się przedstawiciele Mię
dzynarodowego Związku Stu

dentów z przewodniczącym
Józefem Grohmanem na cze
le, przewodniczący SFMD En
rico Berlinguer oraz delega
cje studentów i młodzieży kra
jów uczestniczących w zlocie.
Rząd NRD reprezentowali wi
cepremier Nuschke i minister
oświaty Wandel. Licznie sta
wili się również przedstawi
ciele . akredytowanych przy

, rządzie NRD placówek zagra
nicznych, a w tej liczbie szef
polskiej misji dyplomatycznej
ambasador Jan Izydorczyk.

Przy • dźwiękach hymnu stu
denckiego zaciągnięta zostaje
na maszt flaga MŻS, poczem
na mównicy staje przewodni
czący MZS Grohman. W krót
kim przemówieniu mówca daj©
retrospektywny przegląd do
tychczasowej działalności
MZS. Przypomina, że w chwili

' założenia MZS liczył 1,5 mi
liona członków z 38 krajów,
obecnie zaś reprezentuje 5
milionów studentów z 71 kra
jów. Mówca podkreśla w za
kończeniu — przy grzmiących
oklaskach całego stadionu —

że obowiązkiem każdego stu
denta jest oddać wszystkie swe

siły w służbę pokoju, postępu
i szczęścia ludzkości.

Z kolei przemówienia powi-
, taine wygłosili: w imieniu

SFMD Berlinguer, w imieniu
Światowej Rady Pokoju —

znakomity pisarz Pablo Neru
da, oraz w imieniu FDJ —

Erich Hoenecker.

Następnie odbyło ,się • uro
_

czyste wręczenie „proporców j patriotyzmu naszych chłopów,

■• cz-nej akcji remontu szkół
napływają wiadomości

PRZED NOWYM ROKIEM AKADEMICKIM

CAF. fot. PodaWi.

Poczynające od nowego noku akademickiego Pomorska Akademia Medyczna im. Generała.
Świerczewskiego w Szczecinie, da możność studiowania w odbudowanych audytoriach i

pracowniach nowym kadrom lekarskim. ■• .

'

. .

Na zdjęciu: jeden z nowych pawilonów Akademii Medycznej w Szczecinie przy uacy
Powstańców.

Manii®wiozą chłopi
zboże do punktów skupu

-ró ....WARSZAWA

Ma punktach skupu gminnych spółdzielni przez całe dni — od wczesnego rana do

późnego wieczora — trwa ożywiony ruch. Zjeżdżają sznury furmanek pełnych zboza,
które chłopi przywieźli, aby sprzedać je państwu. Wiele spółdzielni wysoko przekra
cza dzienne plany skupu. Do takich należą wszystkie punkty w woj. łódzkim, które
przeciętnie wykonują dzienne plany skupu zboża w 153 proc., a punkty w powiatach
Radomsko, Rawa Mazowiecka i Wieluń — w 230 proc. Zapełniają się magazyny gmin
nych spółdzielni. Setki wagonów odwozi Zakupione ziarno do elewatorów, magazy
nów i młynów.
Ilość skupowanego ziarna

jest coraz większa. Donoszą o

tym meldunki ze wszystkich
województw. Do 13 bm. w

woj. lubelskim zakupiono
3,950 ton, we wrocławskim
—- 3.000 ton, w opolskim —-

2.900 ton zboża.
Do tak pomyślnego prze

biegu skupu poważnie przy
czynia się współzawodnictwo
o przedterminową sprzedaż
zboża rozwijające się pomiędzy
tysiącami gromad. Rywalizu
jąc o pierwszeństwo w wypeł
nieniu obywatelskiego obo
wiązku, chłopi organizują w

gromadach zbiorowe dostawy,'
które stają się manifestacjami

Masy pracujące Wągier witają
nowymi osiągnięciami Dzień Konstytucji

BUDAPESZT
A/fasy pracujące Węgier-

skiej Republiki Ludo
wej obchodzą 20 sierpnia br.
— Dzień Konstytucji.

Dzień uchwalenia najbar
dziej demokratycznej w dzie
jach Węgier konstytucji ro
botnicy, chłopi i inteligencja
witają nowymi osiągnięciami
na wszystkich odcinkach bu
downictwa socjalistycznego.

"Załogi wielu fabryk i za
kładów przemysłowych zobo
wiązały się wykonać miesię
czne plany produkcji do 20

sierpnia br. Chłopi zobowią-

zują się wykonać przedtermi
nowo plan dostaw zbożowych
dla państwa.

Poważne osiągnięcie notu
ją we współzawodnictwie pod
jętym dla uczczenia Dnia

Konstytucji robotnicy zakła
dów ,Mavag“. W tych dniach

zakończyli oni przedtermino
wo remont pieca martenow-

skiegp. Dawniej remont pieca
martęnowskiego trwał do 11

miesięcy. Dzięki ofiarnej pra
cy robotników, techników
i inżynierów remont przepro
wadzono w. ciągu 53 dni.

wyrazem ksh wysokiego uświa
domienia obywatelskiego i

pełnego zrozumienia potrzeb
ludowej ojczyzny.

Zbiorowe dostawy organi
zują coraz liczniej chłopi w

różnych gminach naszego kra
ju. W pow. gdańskim jedni z

pierwszych sprzedali zboże
zbiorowo chłopi ze wsi Kowa
le. 15 gospodarzy z tej wsi na

wozach udekorowanych ziele
nią i transparentami przywio
zło do magazynów PZGS w

Gdańsku ponad 10 ton ziarna.

Do magazynów gminnej
spółdzielni w Izbicy zjechało
w jednym dniu — 14 bm. —

ponad 90 pięknie przybranych
furmanek z 20 gromad gm’n
Izbica i Tamogóra. Ten długi-
szereg wozów przywiózł ty
siące kilogramów zboża ze

120 gospodarstw. Około 30
prcc. chłopów, biorących u-

dział w tej zbiorowej dostawie,
wypełniło całoroczny plan
sprzedaży, a niektórzy nawet

go przekroczyli. Pracowntoy
spółdzielni przyjmowali zboże
bardzo sprawnie i szybko, o kratycznejT

I

czym świadczy fakt, że już do
godz. 13 z tej wielkiej,, zbio
rowej dostawy zakupiono po
nad 30 ton.

Ludność miasteczek i osie
dli, gdzie czynne są punkty
skupu, bardzo serdecznie i o-

wacyjnie przyjmuje chłopów,
wiozących zboże. Naprzeciw
11 furmanek, którymi chłopi
ze wsi Krzanowice wieźli zbo
że do punktu skupu, wyszła
grupa robotniczej ludności z

Czarnowąsów w pow. opol
skim z orkiestrą. Chłopom,
spełniającym przed terminem
swój patriotyczny obowiązek,
zgotowano serdeczną owację.

wszystkich zakątków kraju. W

woj. .poznańskim, które przo
duje we współzawodnictwie o

należyte przygotowanie szkół
do nowego reku, remontami
objęto 1900 obiektów. W Łe>-
dzi prace zakończone zostały
w 65 budynkach szkolnych. —

Do końca wakacji W mieśćJe
tym odnowionych będzie 105
budynków szkolnych. W wie
lu szkołach założone będą ’n-
etalacje wodociągowo-kanali
zacyjne. W Warszawie, która
współzawodniczy z Łodzią w

przygotowaniu szkół do pracy
w nowym roku, remont zakoń
czono w 28 budynkach, w 69
innych prace są w pełnym to
ku. W woj. białostockim ora-

ce przy .remoncie szkół zakoń
czono już w 78 proc., a'w
woj. szczecińskim 110 budyn
ków z 424 objętych akcją -ę-

mon-tewą jest już gotowe do
przyjęcia młodzieży.

KOMITETY RODZICIELSKIE
1 MŁODZIEŻ DOPOMAGAJĄ,

W PRZYGOTOWANIU
SZKÓŁ DO NOWEGO

ROKU

TS7 wielu miejscowościach W
’’

przeprowadzaniu pempn-.
tów szkół pomagają rodzice 8

młodzież, którzy wykonaniem
pomocniczych prac pragną
przyczynić się do stworzenia
możliwie najlepszych warun
ków nauki dla dziatwy szkol
nej. W Szczecinie np., gdzie
wyremontowano już 19 gma
chów szkolnych, wśród komi
tetów' rodzicielskich wyróżnij
siię komitet przy szkole nr 25j
Jego członkowie wykonali
ipra-ce malarskie i ciesielskie o

wartości 30 tys. złotych. —‘

Dzieci zorganizowały liczne

imprezy artystyczne, przezna
czając
chód ną odnowienie szkoły. —-

W woj. poznańskim komitety
rodzic-iełsikie przy szkołach

wiejskich .pomagają orzy
zwózce materiałów budowla
nych. Liczne komitety rodzi
cielski© w miarę swych możli
wości wyasygnowały na odno
wienie szkół odpowiednie kwo
ty pieniężne. M. in. w woj.'
zielonogórskim komitet rodzi
cielski szkoły podstawowej nr

2 w Gorzowie zebrał na ten

cel 15 tys. złotych. W paw..
Międzyrzec rodzice przezna
czyli na odnowieni© budynków
szkolnych 12 tys. złotych, a w

pow. głogowskim 16 tys. zło
tych.

uzyskany z nich cto-

Gen. St. Popławski
członkiem GKKF

WARSZAWA

Prezes Rady Ministrów na

wniosek min. Obrony Naro
dowej, powołał gen. broni
Stanisława Popławskiego na

członka Głównego Komitetu
Kultury Fizycznej oraz prezy
dium Głównego Komitetu Kul
tury Fizycznej.

Ponad 1.000 przodowników pracy
państw demokracji ludowej i NRD

spędza wczasy w Polsce
WARSZAWA

Wraku bież, w Zakopanem
i Międzyzdrojach spędzi

urlopy 1.090 robotników z

krajów demokracji ludowej i

Niemieckiej Republiki Demo-

Jednocześnie ponad 750
przodowników pracy i racjo
nalizatorów z całej Polski wy
jeżdża na wczasy do Mariań
skich Łaźni i Karłowych Va-
>rów w Czechosłowacji, Bala
ton lele i Balatonkenes na Wę
grzech, Mamaia w Rumunii.
Stalin w Bułgarii oraz Fri-
drichsroda w NRD.-

Do Centralnej Rady Związ
ków Zawodowych nadchodzą

Zgon wielkiego
artysty francuskiego

PARYŻ

W wieku lat 64 zmarł wsku
tek ataku Serca wybitny

artysta francuski Laui6 Jouwet.
znany również publiczności
polskiej z tournee, jakie odbył _ _______

„po Polsce w latach powojen- od wyjeżdżających z Polski

nycfe. wczasowiczów zagranicznych

listy i depesze z serdecznymi
podziękowaniami za umożli
wienie im wypoczynku w na
szym kraju.

„Dni spędzone w Polsce —

czytamy m. in. w depeszy od
. wczasowiczów niemieckich —

były dla nas nie tylko dniami
wypoczynku, lecz umożliwiły
nam one pogłębienie brater
skiej przyjaźni pomiędzy na
mi i robotnikami polskimi".

W liście od wczasowiczów
z Czechosłowacji czytamy m.

innymi:
„Wrażenia jakie wywozimy

z Polski, będą dla n,as bodź
cem do dalszej wytrwałej pra
cy nad zbudowaniem socjali
zmu w naszym kraju”.
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Ka kanału

Wolga^Don
’ MOSKWA
W niezwykle szybkim tem

pie posuwają się naprzód
prace budowlane na 100-ki-
lometrowej trasie kanału Woł
ga—Don. Jak wiadomo, magi
strala ta, która .połączy 5 mórz
europejskiej części ZSRR,
zbudowana zostanie jeszcze w

roku bieżącym ‘i oddana do
użytku wiosną 1952 roku.

Dobiega końca budowa 13
potężnych śluz, z których ka
żda stanowić będzie jak gdy
by szczebel olbrzymiej drabi
ny, ,po której statki będą się
podnosić lub opuszczać pły
nąc z Donu w kierunku Woł
gi , 1 z ipęwrctem. Wszystkie
mace przy budowle śluz są
zmechanizowane, Pracują tu
taj potężne koparki o pojem
ności czerpaka 14 m sześć.

Szybko posuwają się rów
nież naprzód prace nad budo-
wą wielkich rezerwuarów wo
dnych w pobliżu Donu i Woł
gi- Rozpoczęto również prace
montażowe przy stacjach
pomp.

Naród chiński nie pogodzi się
z bezprawnym i wrogim wobec niego

stanowiskiem rządów Stanów Zjednoczonych i Anglii
Oświadczenie min. Czou En-laia w sprawie amerykańsko-angielskiego
projektu traktatu pokojowego z Japonią i konferencji w San Francisco

Spotkanie
pisarzy polskich
z pisarzami niemieckimi

BERLIN

W ramach Zlotu Berlińskie
go. odbyło się spotkanie

pisarzy polskich z pisaćżąthu
niemieckimi. Ze strony nie
mieckiej w spotkaniu wzięli u-

d-ział m. in.: Arnold Zweig,
Fryderyk Wolff, Wllly Bredel,
Kurt Bartel. (Kuba), StephanŃermlin oraz dwaj pisarze z

Wem-iec zachodnich. Polskę re
prezentowali: Leon Kruczkow
ski, Wojciech Kętrzyński, Wik
tor Woroszylski, Witold Zalew
ski, Tadeusz Konwicki i inni.
Odbyło się również spotkanie
.polskich kompozytorów z kom-

p&zytarami niemieckimi.

Reforma rolna
w Chinach

PEKIN

Prasa chińska p-odaje, że
do maja 1951 r. w Chi

nach poiudniowoza.chodn ich
zakończono reformę rolną na

obszarach zamieszkałych przez
ponad 13.730.000 ludności
Wiejskiej.

PEKIN

Minister spraw zagranicznych centralnego rządu
ludowego Chińskiej Republiki Ludowej Czou

En-lai złożył w sprawie amerykańsko-angielskiego
projektu traktatu pokojowego z Japonią i konfe
rencji w San Francisco oświadczenie, w którym
stwierdził m. in.: — 12 lipca 1951 roku rząd Stanów

Zjednoczonych i rząd brytyjski ogłosiły jednocześ
nie w Waszyngtonie i w Londynie projekt traktatu

pokojowego z Japonią. Rząd Stanów Zjednoczo
nych zaproponował w dniu 20 lipca zwołanie do
San Francisco konferencji dla przygotowania i pod
pisania separatystycznego traktatu pokojowego z

Japonią.
Centralny rząd ludowy Chiń

skiej Republiki Ludowej uwa
ża, że ten projekt traktatu po
kojowego z Japonią narusza

porozumienia międzynarodowe
i dlatego jest nie do przyjęciu.
Konferencja, która pcu naci
skiem rządu Stanów Zjedno
czonych ma być zwołana 4
września do San Francisco i od
■udziału w której Chińska Re
publika została bezczelnie, wy
łączona jest konferencją,,rów
nież pozostającą w sprzecznoś
ci z zobowiązaniami międzyna
rodowymi.

Czy. to z punktu widzenia
procedury jego .przygotowa
ni®, czy też z punktu widzenia
jego treści, amerykańśkó-an-
gielski projekt traktatu pokojo
wego z Japonią jest brutalnym
naruszeniem doniosłych mię
dzynarodowych porozumień
podpisanych przez rządy Sta
nów Zjednoczonych i Anglii,
a mianowicie deklaracji Naro
dów Zjednoczonych z 1 stycz
nia 1042 roku, deklaracji kair
skiej, porozumienia jałtańskie
go, porozumienia poczdamskie
go oraz porozumień w sprawie
polityki wobec Japonii zawar
tych w 1947 roku przez Komi
sję Dalekiego Wschodu. Dla
tego konferencja ta ze wzglę-

Ludzie radzieccy pokojową pracą
przyczyniają się do utrwalenia

pokoju na całym świecie
List robotników radzieckich do kclegów psiskich

i WARSZAWA
ałoga budowy wielkich zakładów traktorowych■^w Mińsku w Białoruskiej Socjalistycznej Republice

Radzieckiej przesłała robotnikom budującym fabrykę
samochodów osobowych na Żeraniu list, w którym p.sze
m. in.:
„Przewidziane w planie za

dania r-oawoju przemysłu na

. rak 1951 — czytamy w liście
— przekroczyliśmy już w dru
gim półroczu 1950 roku. W
naszej republice ■wybudowano
wiele nowych wielkich, przed
siębiorstw przemysłowych, jak
n-p. zakłady budowy samocho
dów, traktorów, lokomob.il, ro
werów, maszyn budowlanych i
wiele innych. , ..

TM
....... .

Lata powojenne były dla "•dzieckim na czele pod przewo-
nairodu radzieckiego okresem
nieustannego wzrostu \dobro-
bytu. Rząd nasz czterokrotnie
już przeprowadził obniżkę cen

na produkty żywnościowe i ar
tykuły przemysłowe. W mia
stach i wsiach Białoruskiej Re
publiki rozwinęło się na szero
ką skalę budownictwo miesz
kaniowe." .

•

„Ludzie radzieccy — czyta-

my dalej w liście — oddani
całkowicie pokojowej pracy zę
spokojem patrzą w przyszłość.
Wiedzą bowiem, że swoją co
dzienną pracą umacniają potę
gę państwa radzieckiego i
przyczyniają się do utrwalenia
pokoju na całym świecie.

Anglo-amerykańecy imperia
liści chcieliby świat zatopić
we krwi. Lecz narody całej ku
li ziemskiej ze Związkiem Ra
dnictwem wielkiego wodza na
rodu radzieckiego Józefa Sta
lina, którego imię stało się
symbolem walki o pokój, po
krzyżują zbrodnicze plany
podżegaczy wojennych."

W zakończeniu listu robot
nicy radzieccy życzą załodze
Żerania dalszych osiągnięć
produkcyjnych i dalszych suk
cesów w walce o socjalizm.

Siokes proponuje Iranowi

„podział zysków44 w sprzedaży
irańskiej nafty W. Brytanii

MOSKWA
i gencja TASS donosi z Teheranu, że wicepremier** rządu irańskiego, Fatemi, zakomunikował na konfe

rencji prasowej treść propozycji delegacji brytyjskiej
prowadzącej w Teheranie pertraktacje w sprawie nafty
irańskiej.
Propozycje te są następują

ce: Anglo-Irańskie Towarzy
stwo Naftowe przekazuje swe

przedsiębiorstwa : w Iranie
Irańskiemu Narodowemu To-,
warzystwu Naftowemu w za
mian za „odpowiednie odszko
dowanie materialne".

Utworzona zostajie „organi
zacja skupu", która zawrze z

Irańskim. Narodowym Towa
rzystwem Naftowym długolet
nią (mniej więcej na 25 lat)
umowę w sprawie zakupu, wy-
wófclf i. transportu nafty, 0-
prócz tego, w myśl' umowy

'

z

„organizacją skupu", powsta-
je . „organizacja operacyjną";
którai__'

' ’ ’'

Narodowego Towarzystwa Naf
towego będzie prowadziła p<>
szukiwanta nafty w Irartie

będzie zarządzała rafineriami.
Irańskie Narodowe Towarzy
stwo Naftowe będzie sprzeda
wało naftę „organizacji skyj-
pu“ po cenie, która pozwoli o-

bu organizacjom na podział
czystego zysku ze sprzedaży
nafty w równych częściach.

RaflńeHa nafty w Kerma-
szach i wszystkie urządzenia
Anglo-Irańsikłego Towarzystwa
Naftowego, służące do zbytu
nafty na obszarze Iranu, zosta-

ją przekazane rządowi irań
skiemu na „dogodnych dla obu
stron warunkach".

Wicepremier Fatemi stwier-
___ „j.____ V J_ _ , dzłł, iż na swym ^posiedzeniu

z ramienia Irańskiego.- w dniu 14 sierpnia rząd irań-
-- - skl upoważnił premiera Mossa-

dika d>p .zakomunikowania prze
wódnićzącemu delegacji bry
tyjskiej Stokeaowi, że propo
zycje brytyjskie nie odpowia
dają warunkom, na jakich rząd
irański, zgodził się na wznowie
nie rokowań i które Harrlinąn
przedstawił rządowi brytyj
skiemu.

Wicepremier Fatemi stwier
dził. także, że Stokes został

przez premiera Mossadika po
informowany o decyzji rządu
irańskiego. Premier Mosfiadik
przypomniał Stokesowi, że de
legacja brytyjska może prowa
dzić pertraktacje tylko w

trzech następujących spra
wach: 1) sprawa zakupu nafty
dla własnych potrzeb Anglii,
2) sprawa wzajemnych rosz
czeń Anglo-Irańskiego Towa
rzystwa Naftowego i rządu
irańskiego, 3) sprawa wyko
rzystania w Iranie angielskich
ekspertów naftowych.

I

Podejrzane wizyty
amerykańskie

w Kanadzie
OTTAWA

Dziennik kanadyjski „Ga-
zette" donosi, że po nie

dawnej wizycie generała Bra-
dley‘a, który bawił w Kana
dzie rzekomo w celach „rybo-,
łówstwa", oczekuje się tam

przybycia szeregu członków
rządu i dowództwa sił zbroj
nych USA. Kanadyjską wysta
wę narodową w Toronto od
wiedzić ma w końcu sierpnia
generał Marshall, a dwaj inni
wysocy wojskowi amerykań
scy mają obejrzeć amerykań
skie urządzenia wojskowe w

rejonie CtorchilL

du na swą istotę nie może być
uznana.

Jednakże Stany Zjednoczo
no zmonopolizowały zadanie o-

pracowania traktatu pokojowe
go z Japon'ą, usuwając od
spraw przygotowawczych więk
szość państw, które walczyły
przeciwko Japonii, a w szcze
gólności dwa główne mocar
stwa, które w wojnie tej brały
udział — CWny i Związek Ra
dziecki .

Pod naciskiem rządu Stanów
Zjednoczonych projektuje się
zwołanie konferencji w celu
zawarcia separatystycznego
traktatu pokojowego z Japonią
bez udziału Chińskiej Republi
ki Ludowej.

Rząd USA zmusza Japonię
i niektóre państwa znajdujące
się z nią w stanie wojny do
przyjęcia separatystycznego
traktatu pokojowego korzyst
nego tylko dla Stanów Zjedno
czonych. W istocie rzeczy ten
separatystyczny traktat poko
jowy ma na celu przygotowa
nie nowej wojny.

1) projekt traktatu pokojo
wego z Japonią został opraco
wany przez rząd Stanów Zjed
noczonych i jego satelitów, któ
rym chodzi o zawarcie separa
tystycznego traktatu pokojowe
go z Japonią. Projekt ten igno
ruje całkowicie oświndczeniai
złożone przez rządy Związku
Radzieckiego i Chin na temat

głównych celów traktatu poko
jowego z Japonią. Postanowie
nia projektu w sprawie zwrotu
mienia mocarstw .sojuszniczych
dotyczą okresu od 7 grudnia
1941 roku do 2 września) 1945
roku. W ten sposób okres cza
su do 7 grudnia 1941 róku,
gdy naród chiński sam walczył
przeciwko Japonii został całko
wicie, pominięty. Naród chiński
nigdy nie pogodzi śię z tym
buŁpiawnym i wrogim wobec
niego stanowiskiem rządów
St. Zjednoczonych i Anglii.

2) postanowienia projektu
dotyczące spraw terytorialnych
zredagowane są w ten sposób,
by Zadośćuczynić dążeniu rzą
du Stanów Zjednoczonych do
przedłużenia okupacji Japonii i
dó rozszerzenia agresji.

Z jednej strony projekt
przewiduje, że rząd Stanów
Zjednoczonych będzie sprawo
wał zarząd powierniczy nad
wszystkimi wyspami, nad któ
rymi Japonia sprawowała wła-
cłzę mandatową z ramienia Li
gi Narodów, a ponadto będzie
sprawował- zarząd powierniczy
nad wyspami Riukiu, Odin, Voł-
cano, Rosario, Pares, Vel.a i
Marcus, mimo że żadne poro
zumienie międzynarodowe nig
dy nie przewidywało oderwa
nia tych wysp od Japonii.

Z drugiej 6trony wbrew de
klaracji kairskiej oraz poro
zumieniom jałtańskim i pocz
damskim ameryiKańśki projekt
traktatu przewiduje jedynie, że

Japonia zrzeka się wszystkich
praw do wyspy Taiwan, do
Wysp Rybackich, Wy&p Kurył-
skich i do południowej części
wyspy Sachaltn, lecz nie wspo
mina ani słowem, że Taiwan i
Wyspy Rybackie powinny być
zwrócone Chińskiej Republice
Ludowej, a Wyspy Kurylsikle
i południowa część wyspy Sa-
ćhalin przekazane Związkowi
Radzieckiemu.

Celem tego przemilczenia
jest próba wywołania napięcia
w stosunkach ze Związkiem

Radzieckim oraz danie rządo
wi Stanów Zjednoczonych moż
ności przedłużenia okupacji
wyspy Taiwan, należącej do
Chin. Jednakże naród chiński
nie pogodzi się w żadnym wy
padku z tą okupacją i nigdy
nie wyrzeknle się swego świę
tego obowiązku wyzwolenia
wyspy Tajwan i Wysp Rybac
kich.

Ponadto projekt amerykań
ski przewiduje, że Japonia
zrzeka sdę wszystkich praw do
wysp Nanwei i Sieia, Które na
leżą do Chin i były czasowo

okupowane przez Japonię pod
czas agresywnej wojny prze
ciwko Chinom. Po kapitulacji
Japonii ówczesny rząd chiński
objął władzę nad tymi wyspa
mi.

Centralny rząd Chińskiej
Republiki Ludowej oświadcza
z całą stanowczością, że nigdy
nie wyrzeknle się suwerennych
praw Chin do wysp Nanwei i
Sisia.

3) traktat pokojowy z Japo
nią powinien przede wszystkim
przyczynić się do uczynienia z

Japonii miłującego pokój, de
mokratycznego i niezależnego
państwa. Celem tego traktatu
powinno być -niedopuszczenie ńej wojny światowej,
do odrodzenia mlłitajryzmu ja- 5) w sprawie odszkodowań

pońskiego, niedopuszczenie do należnych od Japonii amery-
tego, by Japonia stała się po-.......................... ....

noiwnie państwem agresywnym,
zagrażającym pokojowi i bez
pieczeństwu w Azji i na całym
świecie.

Natomiast projekt amerykań
ski nie tylko mie przewiduje
żadnych gwarancji w tej' mie
rze, lecz przeciwnie narusza

postanowienia deklaracji pocz
damskiej w tej sprawie oraz

postanowienia komisji Dalekie
go Wschodu opracowane po
kapitulacji. Projekt nie prze
widuje żądnego ograniczenia
japońskich sił zbrojnych, nic
zakazuje istnienia odradzają-
jących się japońskich organiza
cji wojskowych i nie gwaran
tuje swobód. demokratycznych
narodu Japońskiego.

Jest rzeczą oczywistą, że ce
lem separatystycznego traktatu
pokojowego jest uzbrojenie Ja
ponii i przygotowanie nowej
wojny światowej, do której dą
żą rządy Stanów Zjednoczo
nych i ich satelitów.

Centralny rząd ludowy Chiń
skiej Republiki Ludowej uwa
ża, że musi z całą slanowęzoś-
cią przeciwdziałać fym planom.

4) nie ulega wątpliwości, że
w celu przyspieszenia przygoto
wań do nowej agresywnej woj
ny światowej rząd Stanów Zje
dnoczonych zaostrzy jeszcze
bardziej swą kontrolę nad go
spodarką Japonii.

Gdyby separatystyczny trak
tat pokojowy zastał z Japonią
podpisany, to jej zależność go-
spcciarcza ad Stenów Zje ’no-
eżonych .pogłębiłaby się” jesz
cze bardziej i Japonia znalaz
łaby sśę wobec Stanów Zjedno
czonych w sytuacji kolonii. —

Nie tylko japoński przemysł
wojenny pracowałby dla Sta
nów Zjednoczonych, lecz cały
przemysł Japonii zostałby pod-,
porządkowany Stanom Zjedno
czonym i byłby wykorzystywa
ny przez Amerykanów dla
przygotowania nowej agresyw-

kański projekt traktatu pokojo
wego jest zredagowany w ten

sposób, że nie daje państwom,
które ucierpiały wskutek agre
sji japońskiej możności doma
gania się od Japonii odpowied
nich reparacji.

Centralny rząd ludowy Chiń
skiej Republiki Ludowej uwa
ża, że wszystkie państwa, któ
re ucierpiały wskutek okupacji
japońskiej i poniosły szkody w

wojnie przeciwko Japonii, za
chowują prawo domagania się
s lusznych ods z kodowari.

6) wszystkie przytoczone
wyżej fakty stanowią dostate
czny dowód, że amerykańsko-
angielski projekt traktatu po
kojowego z Japonią stanowi
pogwałcenie obowiązujących

B

układów międzynarodowych,
narusza interesy państw sojusz
niczych, które walczyły prze
ciwko Japonii, jest aktem wro
gim wobec Chin i Związku
Radzieckiego, zagraża narodom
Azji, stanowi niebezpieczeń
stwo dla pokoju w całym świe
cie i wyrządza szkodę intere
som narodu japońskiego.

Rządy Stanów Zjednoczo
nych i ich satelitów zmierzają
do jednego tylko celu, a mia
nowicie do remilitaryzacji Ja
ponii, do przedłużenia i roz
szerzenia agresywnej wojny w

Azji oraz do wzmożenia przy
gotowań do nowej wojny świa
towej.

Dlatego też projekt aimery-
kańsiko-angielsiki 'jest absolut
nie nie do przyjęcia' dla naro
du chćńskiiego i innych naro
dów azjatyckich, które ucier
piały wskutek agresji japoń
skiej.

Jeśli Chińska Republika Lu
dowa nie weźmie udziału W
przygotowaniu, opracowaniu ti
podpisaniu traktatu pokojowe
go z Japonią, to niezależnie c«d
treści i następstw tego trakta
tu, centralny rząd ludowy bę
dzie go uważał za nielegalny
i pozbawiany wszelkiej mocy
prawnej. , .

W imteresie przywrócenia
pokoju w Azji ! rozstrzygnię
cia problemów Dalekiego
Wschodu,' centralny rząd ludo
wy Chińskiej Republiki Ludo
wej uważa stanowczo, że kon
ferencja pokojowa dia omówie
nia sprawy zawarcia wszech
stronnego traktatu pokojowego
z Japonią powinna być zwoła
na na podstawie propozycji
rządu ZSRR z udziałem przed
stawicieli wszystkich państw,
których siły zbrojne brały u-

dział w wojnie przeciwko Ja
ponii.
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kołchoźników Litewskiej KB

do J. Stalina
MOSKWA spodarcze wzmocnienie kołcho-

W liściie do Stalina ópubliko- zów,o utrwalenie gospodarki
widnym na łamach prasy społecznej — podstawy dobro-

■radzieckiej, kołchoźnice ii koł- bytu kółchoźnfttów.

choźnicy, pracownicy soWchó-
zów i ośrodków maszynowo- •

traktorowych Litewakiej SRR
donoszą o swych sukćesach o-

siągniętych w walce o wysokie
plony, o ziwflększenie pogłowia
bydła.

Nie będziemy szczędzić sił i
pracy —- czytamy w liście, —■
w walce o organizacyjno-go-

Autorzy listu zobowiązują
się zwiększyć urodzajność
wszystkich kultur uprawnych
w całej republice, zwiększyć
■pogłowie bydła w kołchozach
2-krotnie w porównaniu z ro
kiem 1950, pogłowie trzody
chlewnej — 2,8 razy, drobiu —

3 razy.
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Rokowania w Kaesong

Prace podkomisji przyspieszą porozumienie,
ZSRR weźmie udział w konferencji
w sprawie traktatu pokojowego z Japonią

MOSKWA

W dniu 20 Liipca br.. ambar.
śaidor Stanów Zjednoczo

nych w Moskwie Kirk j am
basador Wielkiej Brytanii —

Kelly złożyli w ministerstwie
spraw zagranicznych ZSRR no
tę, zawierającą zaproszenie
Związku Radzieckiego na kon- wał także, że skład jego dełe-
ferencję w sprawie traktatu'po-
kojowego z Japonią, zwołaną
przez rząd Stanów Zjednoczo
nych na dzień 4'września do
San Francisco. W imieniu rzą
du Stanów Zjednoczonych •

rządu Wielkiej Brytanii amba
sadorowie K'bnk i Kelly wręczy
li rządowi rtózieęktemu pro
jekt traktatu pokojowego z Ja- nisterstwa spraw zagranicznych
panią. ZSRR — A. Gołuński.

W dniu 12 Sierpnia rząd ra-

dziecki zakomunikował rządo
wi Stanów Zjednoczonych, że

wyśle swą delegację na konfe
rencję w San Francisco i przed
stawił swe propozycje w spra
wie traktatu pokojowego z Ja
ponią.

Rząd radziecki zakomuniko

gacji na konferencję będzie na
stępujący: wiceminister -spraw
zagranicznych ZSRR — A.
Gromyko jako przewodniczący
delegacji, ambasador ZSRR w

Stanach Zjednoczonych — A.
Paniiuszkin, ambasador ZSRR
w Wielkiej Brytanii — G. Za-
rubin i członek kolegium mi-

Odezwa komitetu wykonawczeto
Mmskiej IFeitacji

PEKINJ ak donosi Vietnamska A-
,gencja Informacyjna, komi

tet wykonawczy Vietaamskiej
Federacji Młodzieży Ogłostł o-

deziwę, w której wzywa mło
dzież yletnamską, (by dla u-

czczehia Światowego Zlotu
Młodych Bojowników o Pokój
wzmogła opór przeciwko wro
gowi 1 zwiększyła wydajność
pracy.

'Odezwa stawia przed mło
dzieżą yietnamską następują
ce zadania:

1) Nienawidzieć (imperiali
stów francuskich, protestować
przeciwko . prześladowaniu
przez rząd francuski młodego
bojownika o pokój — Andre
Martina, który przeciwstawił
się odważniecigresji francusko-,
amerykańskiej w V'ietnamie,nie

nawidzleć kolonizatorów fran
cuskich, którzy skazują na

śmierć młodych Vietnamczy-
ków.

2) Brać czynny udział we

współzawodnictwie o zwięk
szenie wydajności pracy, o no
we sukcesy produkcyjne, sze
rzyć ruch współzawodnictwa w

szkołach, urzędach i w .aralii.
3) Współdziałać z całym na

rodem w dziedzinie populary
zacji podatku rolniczego dla
wzmocnienia gospodarki naro
dowej.

4>. Organizować zebrania 'i
wiece poświęcone zagadnie
niom kultury.

5) Podpisywać apel świato
wej Rady. Pokoju o zawarcie
paktu pokoju między 5 wiel
kimi mocarstwami.

Spisek mocarstw imperialistycznych
przeciw elementarnym prawom ludów kolonialnych

. nie zahamuje walki o wyzwolenie tych ludów

Obrady Rady Gospodarczo-Społecznej ONZ w Genewie
GENEWA ------------ - ----------

"W7 toku obrad Bady Gospodarczo-Społecznej ONZ to-

czyła się dyskusja nad wniesioną przez delegację
Filipin rezolucją, która proponowała utworzenie specjal
nego komitetu dla spraw rozwoju gospodarczego Afry
ki. Zadaniem komitetu byłoby opracowanie projektu u-

dzielenia pomocy Afryce dla podniesienia stopy życiowej
jej ludności.

Delegacja ZSRR wniosła cja i Belgia- Delegacja ame-

poprawkę do rezolucji, aby rykańska zgłosiła do rezolucji
komitet w toku swoich prac' - własne poprawki. W dyskusji
przeprowadzał konsultacje z

przedstawicielami ludności A-

frytoi. Poprawkę wniosła ró
wnież delegacja Pakistanu.

Projekt Filipin został po
party przez delegację krajów
słabiej rozwiniętych gospo
darczo, a głównie przez te pań
stwa, które do niedawna znaj
dowały się pod bezpośrednim
panowaniem mocarstw kolo
nialnych.

Filipiński projekt rezolucji
został również poparty przez
delegację ZSRR, Polski i Cze
chosłowacji.

Przeciwko rezolucji Filipin
wystąpiły mocarstwa kolonial
ne: W. Brytania, USA, Fran-

nad projektem rezolucji wy
stąpił delegat Polski minister
pełnomocny dr Juliusz Suchy,
który wskażał, że sesja Rady
Gospodarczo-Społecznej odby
wa się w okresie spisku
państw imperialistycznych
przeciwko dążeniom do po
prawy sytuacji ludności A-
fryki. Minister Suchy podkre
ślił, że rezolucja Filipin jest
skromną, kompromisową pró
bą udzielenia pomocy ludności
kontynentu afrykańskiego, u-

dzielenie tej pomocy jest obo
wiązkiem Rady Gospodarczo-
Społecznej ONZ.

Przemawiając w dyskusji
przedstawiciel radziecki Arka

djew poparł poprawkę delega
cji Pakistanu zgłoszoną do
projektu rezolucji Filipin. —

Stwierdził cn, że delegacja ra
dziecka zawsze występowała
za rozwojem przemysłu w sła
bo rozwiniętych krajach i na

rzecz zaopatrzenia tych kra
jów w urządzenia przemysło
we i podstawowe wyroby prze
myślowe przez kraje posiada
jące rozwinięty przemysł.

W głosowaniu • pod nacis
kiem mocarstw kolonialnych,
został odrzucony projekt rezo-'
lucj i Filipin i przyjęta została
rezolucja delegacji szwedz
kiej, która zaleca, aby tą spra
wą zajęła się wyłącznie Rada
Gospodarczo-Społeczna, zwra
cając nieco większą uwagę na

sprawy położenia gospodarcze
go i społecznego Afryki.

Po odrzuceniu rezolucji Fi
lipin delegat Potoki minister
Suchy podkreślił, że spisek
mocarstw kolonialnych z im
perializmem amerykańskim na

czele przeciwko elementarnym
prawom ludów kolonialnych
nie zahamuje walki o wyzwo
lenie tych ludów.

jeżeli delegacja USA zrezygnuje
ze swego niesłusznego i nierozsądnego żądania
korespondent Agencji Nowych Chin donosi z Kaeson-

gu, że 26 posiedzenie parlamentariuszy obu stron

prowadzących rokowania w sprawie rozejmu w Korei
odbyło się 16 sierpnia i trwało od godz. 12 do 13.20.
Na propozycję delegacji a-

merykańskiej postanowiono u-

tworzyć podkomisję. dla doko
nania wymiany zdań między
obu stronami na temat drugie
go punktu porządku dzienne
go. Podkomisja opracuje zale
cenia w celu wyjścia z obecne
go impasu w rokowaniach.

Każda ze Stron mianuj-e do
tej podkomisji dwóch delega
tów i dwóch zastępców dele
gatów. Do chwili opracowania .

zaleceń przez podkomisje ro
kowania głównych delegatów
zostaną zawtęsżone.

Gen. Nam Ir podkreślił wy- Ti
raźnie, że prace podkomisji J
będą mogły przyczynić się d-0

osiągnięcia .porozumienia w

sprawie ustalenia linii demar-
kacyjnej jedynie pod warun
kiem, że delegacja amerykań
ska zrezygnuje ostatecznie ze

swego niesłusznego i nierozsą
dnego żądania i zgodzi się na

omówienie słusznej i rozsądnej
propozycji delegacji koreań-
sko-chińskiej ustalenia linii de
markacyjnej na 38 równoleż
niku.

PIERWSZE POSIEDZENIE
PODKOMISJI

ROZEJMOWEJ
ak donosi korespondent A-

gencji Nowych Chin z kwa
tery głównej frontu koreań-

skiego, pierwsze posiedzenie
połączonej podkomisji rozej-
mowej powołanej do życia w

Haesonigu rozpoczęło się- dnia
17 sierpnia o godz. 10.00 cza
su koreańskiego-.

Przedstawicielami Koreań
skiej Armii Ludowej i ochot-,
ników chińskich są w podko-.
misji generałowie Li Sang-
czo i I-Isieh Fang. Przedsta
wicielami strony amerykań
skiej — generał-m-ajor Henry
Hodes i wiceadmirał Arleigh
A. Burkę.

Odpowiednio' do porozumie
nia delegacyj obu stron, na

pierwszym posiedzeniu pod
komisji omawiano środki
przełamania impasu w roko
waniach o rozejrń. Posiedzenie
zakończyło się o godz. 15.00.

Zasłona wodna podnosi w hutach bezpieczeństwo

Wiele inicjatywy wyka
zują inżynierowie i te

chnicy wPolsce Ludowej w

zakresie polepszenia warun
ków. pracy, podniesienia hi
gieny i bezpieczeństwa w za
kładach przemysłowych.

Jednym z trudnych i pil
nych zagadnień w tej dzie
dzinie był problem ochładza-,
nia hal piecowych hut cynku.

Uwieńczone ostatecznym
sukcesem próby rozwiązania
tego zagadnienia podjął dłu
goletni kierownik jednej z

hut cynku taż. Mieczysław
Kapczyński..

„Ochładzanie powietrzem,
jak początkowo projektowa
no — mówi inż. Kapczyń
ski — nie rozwiązuje zagad
nienia," gdyż. powodowałoby
to unoszenie się" szkodliwych
pyłów i bardzo duże zużycie
energii elektrycznej. Po

i higienę pracy
dłuższych rozważaniach na
sunęła mi się nowa myśl: o-

chłodzić miejsce pracy wodą,
a unoszące się pyły z pieców
nawilżyć i zmusić do opada-

. nia we wnękach piecowych.
Sporządziłem prowizorycz

ny szkic urządzenia i wyda
łem polecenie, aby natych
miast instalować próbne dy
sze. Przez halę przeprowa
dzono rurociągi wodne, zro
biono odgałęzienia, które o-

paSały cale piece i dorobiono
do nich połączenia z dysza
mi. Jedna dysza rozpyla wc

dę w promieniu około pół
metra, co zapewnia znacznie
niższą temperaturę i stwarza

lepsze Warunki pracy.
Hutnicy wyrażają się z u-

znaniem o tym urządzeniu.
Jestem autorem kilku innych
usprawnień, które dają po
ważne oszczędności, lecz ża-

dne z nich nie dało mi tyle
zadowolenia, co chłodzenie
miejsc pracy zasłoną wodną.
Bo choć nie przynosi ono

oszczędności pieniężnych, to

jednak ułatwia pracę setkom
ludzi".

Pomysł inż. Kapczyńskiego
wprowadzony jest już w wielu
hutach cynkowych na Śląsku,
a w najbliższym czasie upow
szechniony będzie w całym
kraju. Pomysłem inż. Kap
czyńskiego zainteresowały się
również przemysły: hutnictwa
żelaznego i szklarskiego.

Za opracowanie i wprowa
dzenie zasłony wodnej w hu
tach cynku, polepszającej w

sposób zasadniczy warunki
bezpieczeństwa i higieny pra
cy — inż. Mieczysław Kap
czyński otrzymał niedawno
Nagrodę Państwową III stop
nia.

Szybko rosną mary nowoczesnej wykończalni dziewiarskiej
Najnowocześniejsza polska

wykończalijia ■dziewiarska,
wznoszona kosztem wielu dzie
siątków milionów zł w Siera
dzu, ma rozpocząć normalną
produkcję 1 stycznia 1953 r.

Punktem honoru budowni
czych jest wcześniejsze wy
kończenie budowy i montażu

maszyn.
Tempo prac

’

budowlanych
każę przypuszczać, iż robotni
cy sieradzcy przedterminowo
oddadzą gospodarce narodowej
nowy wspaniały obiekt socjali
stycznej pracy.

W centrum olbrzymiego pla
cu budowy wznoszą sie już
mury głównej hali produk
cyjnej o powierzchni ponad
1.5 ha. Na obramowanej

murami powierzchni wznosi
się las prefabrykowanych.
słupów żelbetonowych. Obok
nich zalegają prefabrykowa
ne na miejscu części kon
strukćji dachów szedowych.
Zaawansowanie robót budo-

wlanych - pozwoliło na wcze
śniejsze ni- Drzewidywał
harmonogram przystąpienie
do prac instalacyjnych. Roz
poczęto uzbrajanie budyn
ków i terenu w urządzenia
wodociągowe, kanalizacyjne i

wentylacyjne.
U boku starych fachow

ców budowlanych kształci
sie na budowie nowa kadra,
rekrutująca się spośród sy
nów bezrolnych i małorol
nych chłopów z okolicznych
wiosek. Typowym prżykła
dem tego, jak na budowli
sieradzkiej rosną nowe kadry
fachowców jest betoniarz
Franciszek Walczak ze wsi
Palki, odległej o 30 km od
Sieradza. Przed wojną był
parobkiem u bogaczy wiej
skich. P° wyzwoleniu musiał
żyć wraz z trojgiem dzieci i
żoną z 2-hektarowej gospo
darki. Na budowę przyszedł
jako dozorca nocny. Mimo
41 lat, nie miał żadnego za-

wodu. „Dopiero budowa na
szej fabryki pozwoliła mi
zdobyć zaw-ód — mówi ze

wzruszeniem. — W wolnych
chwilach przypatrywałem się

jak pracują betoniarze. Pro
siłem o przeniesienie mnie
do tej pracy. Dziś sam ob
sługuję betoniarkę — a za

3—4 miesiące będę już „peł
nym" fachowcem. Zarabiam
dobrze. Moja rodzina nie
cierpi głodu. Za parę mie
sięcy przeprowadzę się w-az

z nią do. nowego osiedla,
wznoszonego dla robotników
naszej fabryki".

Tak, jak Walczak zdobyli
zawód na budowie wykoń
czalni dziewiarskiej — Ol
czak, Rubiński, Koza, Czy-
żak i wielu innych bezrolnych
i małorolnych chłopów tego
zacofanego gospodarczo po-,
wiatu. Dzięki ich zapałowi,
szybko rosną mury wykoń
czalni.

Z
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Sierpniowe sukcesy w

muszą być
dziedzinie wydobycia
utrwalone

ZSRR

Wraz ze wzrostem stopy życiowej chłopa polskiego rośnie
i zapotrzebowanie na materiały opałowe. Aby uzupełnić nie
zbędne ilości materiałów opałowych dla wsi Centrala Rol-
■tńeza Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" rozszerzyła w b.
roku eksploatację torfu w swoich kopalniach. Wydobywanie
torfu w kopalni Wiktorowo odbywa się zarówno ręcznie jak
i metodą zmechanizowaną. — Na zdjęciu: Mechaniczne wy
dobywanie torfu w województwie warszawskim przy potno-
cy specjalnej maszyny „torfiarki". Od lewej: Ignacy Rumiń
ski, Edward Sobieraj i Kazimierz Rumiński przy obsłudze
torfiarki caf — fot. st. Wdowiński

Dzieci daitmych fornali, chłopów i robotników PGR korzy
stają ze żłobków oraz przedszkoli. — Na zdjęciu: W pias
kownicy stałego żłobka dla dzieci robotników PGR Garbno
w pow. giżyckim caf —* fot. Tymiński

Realizację tegorocznych plonów
i walkę o plony roku następnego

trzeba prowadzić na wspólnej fali akcji masowo-politycznej
Przyspieszyć zbieranie zamówień dla SOM-ów na siewy jesienne

Obok należytego rozpro
wadzenia nawozów i na

Sion oraz instruktażu fachowe
go — jednym z najważniej
szych czynników podniesienia
wydajności zbóż ozimych w

roku 1951W2, trzecim roku
Planu 6-let-niego będzie dalsze
rozszerzenie systemu siewu

rzędowego. A siew rzędowy w

gospodarstwach indywidual
nych (PGR-y i spółdzielnie
produkcyjne stosują już wyłą
cznie tę metodę) —• to przede
w-szystkim pełne, wykorzysta
nie przez nie zdolności eksploa
tacyjhej siewników, jakimi
rozporządzają Państwowe i

Spółdzielcze Ośrodki Maszy
nowe.

Nie ulega już dyskusji —

zbyt obszerne mamy w tej
mierze doświadczenie — że

wydajność maszyn Ośrodków

Maszynowych uzależniona jest
ściśle od wczesnego sporzą
dzenia planów pracy i ustale
nia kolejki użytkowników, co

umożliwia właściwe rozstawie
nie maszyn, zapewnienie im

(gdy chodzi o konne siewniki

SOM-ów) siły pociągowej
przez wprowadzenie dniówek

sprzężajnych w odpowiednich
terminach, do planów pomocy
sąsiedzkiej. Podstawą do tego
jest wczesne zebranie zamó
wień na usługi ośrodków ma
szynowych.

20 sierpnia, to termin do

którego- SOM-y w naszym wo
jewództwie winny zapełnić li-

•sty zamówień chłopów na spoi
dzielcze siewniki, w takiej ilo
ści hektarów na każdą maszy
nę, jaka odpowiada jej zdolno
ści eksploatacyjnej. Przepro
wadzone przez nas kontrole

wykazują, że nie wszędzie
akcja zbierania tych zamó
wień przebiega we właściwym
tempie.

A można to zadanie wyko
nać na czas, można w zakreś
lonym terminie pokryć plan
eksploa ś .yjny SOM-u zamó
wieniami, trzeba tylko zabrać

się do rzeczy z odpowiednią
energią, wykorzystać pomoc
Partii i aktywu wiejskiego,
tak jak to uczynili kierownicy
SOM-ów np. w powiecie b o-

cheńskim.

Już przed kilku dniami ze
brano tam 75% zamówień.
Jest to m.in. wynikiem dobrej
pracy instruktora SOM przy
PZGS w Bochni, W. Despeta,
organizującego częste odpra
wy kierowników SOM-ów i

często bywającego w terenie;
należy zaznaczyć że również

w akcji omłotowej powiat bo
cheński stoi dobrze: SOM-y
tamtejsze omłóclły dotąd o

100% więcej niż w sąsiednim
powiecie brzeskim.

Zbieranie zamówień na sie
wniki, poza powiatem bocheń
skim przedstawia się niezado
walająco. W pcw. myśle
nickim osiągnięto dotąd
tylko 40%, w olkuskim cyfra
ta jest śmiesznie niska, wyno
si bowiem 5%. Tylko o 1 %

więcej osiągnął .powiat wa
dowicki. W tym ostatnim

powiecie, SOM Wadowice—
wieś zebrał do tej pory zamó
wień na 7 ha, Wieprz-na 11

ha, Frydrychowice na 24 ha.
Różnice te są miarą, aktywno
ści kierowników poszczegól
nych SOM-ów i pomocy, jaką
w zbieraniu zamówień otrzy
mują oni od zarządu GS 1

miejscowego aktywu. A trze
ba zaznaczyć, że zarządy GS
nieraz zupełnie nie interesują
się sprawą przygotowania
SOM-ów do akcji siewnej; np.
członek zarządu GS w Mucha
rzu ob. Zadora, w którego za
kresie pracy leży m.in. opieka
nad ośrodkiem maszynowym
zapytany o zamówienia dla
SOM-u, odpowiada ,,Ja tego
nie wiem, od tego przecież
jest kierownik SOM a nie

ja“.(l!) Nic dziwnego, że, jak
się okazuje, SOM w Mucharzu
nie ma do tej pory ani jedne
go zamówienia na usługi SOM
-u. Mimo, iż właśnie w tej
gminie zaplanowane zostały
bloki nasienne żyta „Ludowe
go" na obszarze 75 ha, i przy
najmniej w tej ilości należało
zebrać już zamówienia na u-

sługi SOM-u.

Wiadomo, że chłopi coraz

szerzej stosują siew rzędowy
i coraz więcej korzystają ze

spółdzielczych siewników. Tyl
ko, że nie wszędzie wdrożyli
się oni w planowe ich

wykorzystywanie, że jeszcze
bardzo często występuje ży
wiołowe zgłaszanie się
po siewniki u progu alccji
siewnej, czego następstwem
jest brak maszyn w jednych
gromadach a przestoje w in
nych oraz przestoje z powodu
nieząbepieczenia siły pociągo
wej w ramach pomocy sąsie
dzkiej. W rezultacie — koń
czyło się nieraz na tym, że nie

jeden pracujący chłop nie sko
rzystał z maszyny, a byli i ta
cy . którzy siali rzutowo gdyż
dotąd nie uświadomiono ich o

korzyściach siewu rzędowego.
Właśnie akcja zbierania za

mówień daje sposobność do

wyeliminowania tych wszyst
kich ewentualności, do dalsze
go zwiększenia liczby hekta
rów obsianych rzędowo, a

więc — do podwyższenia pro
dukcji.

To też we wszystkich tych
powiatach, w których zbiera-

Już szereg miesięcy kopalnia
„Bierut" w Jaworznie nie

wykonywała planów dziennych
a tym samym miesięcznych.

Niektórzy towarzysze, prze
de wszystkim pracownicy do
zoru technicznego, w sposób
wygodny dla siebie starali się
ten sten tłumaczyć jedynie tru
dnościami geologicznymi, te
chnicznymi, brakiem ludzi itp.
Ala czy słusznie?

. Uchwała egzekutywy KW
PZPR w Krakowie w sprawie
pracy organizacji partyjnej ko

palni „Bierut", obaliła te pse.u
doobiektywne przyczyny, wska

zując, że główne źródło nie
wykonywania planów produk
cyjnych tkwi w słabej pracy
Podstawowej Organizacji Par
tyjnej. Wymowa faktów i cyfr
jest aż nadto jaskrawym tego
potwierdzeniem. W kwietniu,
kiedy przed Świętem Majo
wym nasilenie pracy partyjnej
wśród załogi było większe,
plan kopalni został wykonany
w 100 proc-. W maju i czerw
cu, gdy wysiłek towarzyszy
znów cslabl, plany miesięczne
zostały wykonane w 94 i 82

proc, przy wydajności dołowej
91 i 87 proc. W lipcu, gdy to
warzysze podnieśli w pewnym
stopniu swą aktywność wyko
nacie planu podniosło się z 87

dc 92,4 proc.
Trzeba stwierdzić, że aktyw

partyjny kopalni z.-oeumial

ewą odpowiedzialność i w nie
powodzeniach produkcyjnych
zaczął doszukiwać się własnej
winy. Sam fakt zrozumienia
tej odpowiedzialności stanowił
— jak zobaczymy — zalążek
przełamania trudności, .zalążek
zwycięskiej walki o piań.

nie zamówień na spółdzielcze
siewniki nie przyniosło jeszcze
należytych ...rezultatów — na
leży Zagadnienie to niezwło
cznie postawić na odprawach
aktywu powiatowego i gmin
nego, tak by kierownicy SOM
-ów otrzymali, każdy na

swoim terenie, odpowiednią
pomoc, która pozwoli im

skompletować te zamówienia.

Akcja planowego skupu zboża

nie stanowi tu żadnej „prze
szkody" — realizacja plonów
tegorocznych i walka o plony
roku następnego, to sprawy,
które łączą się ze sobą, które

mogą i winny być w bieżącej
akcji masowo-politycznej roz
pracowywane jednocześnie.

J. WAJLER

Krtjnictg
er umiej tenisowy z udzia

” lem mistrza Polski

Olejniszyna i warszawskiej
mistrzyni juniorek Miesz-

kowskiej" — głosi plakat.
Jak na Krynicę, to atrakcja
dużego formabu. Na sta
dionie sportowym KTH

zbiera się więc tłum ludzi.

Turniej zapowiada się cie
kawie i byłoby całkiem,
przyjemnie, gdyby nie try
buna... Wyobraźcie sobie

bowiem, że wyglądem swo
im przypomina, ona olbrzy
mi śmietnik. Widz czuje się
tutaj, jak w brudnym ko
szu... Papiery, ogryzhi, nie
dopałki łtp. grubą warstwą
leżą na całej trybunie.
Siedzenia powalane błotem,
pokryte kurzem, nie zachę
cają wcale do siadania. Ni
kogo to nie obchodzi i nikt

się tym nie imtereezije.
Wielki to wstyd, obywa

tele z zarządu KTH!

*

ogoda dopisuje. Upalne,
k słooieczne dni zachęca

ją wszystkich do odwiedza
nia miejskiego basenu. Ką
piele słoneczne, siatkówka,
pływalnie — nic więcej nie
trzeba człowiekowi w talii
dzień. Po przyjściu jednaJc
„na basen", okazuje się, że
owszem... kąpiele słonecmie
— tak, ale wśród kurzu,
którego obficie dostarcza
brudny piach, pokrywający

Plan wydobycia
za miesiąc sierpień

musi być wykonany!
T^ak 'postanowił aktyw partyj
*

ny kopalni „Bierut". To

bojowe hasło poprzez narady,
odprawy, zebrania, masówki
dotarło do każdego oddziału,
do każdego filaru, chodnika,
przodka, do każdego górnika.

Decydująca bitwa o plan
rozpoczęła się 6 bm., gdy KZ

zaprosił na swoje posiedzenie
dozór techniczny, i kierownic
two kopalni. Rezultatem tego
posiedzenia było zobowiązanie
się dozoru dp wzmożenia wy
siłku nad codziennym usuwa
niem przeszkód technicznych
hamujących wydobycie. 8 bm

przy pomocy organizacji par
tyjnej Rada Zakładowa Zorga
nizowała naradę szybową z u-

działeąn całej załogi. Podjęto
Szereg uchwał zmierzających
do wykonania planu *n ih.
stworzenie bryga-d sztormo
wych. Tegoż dnia odbyła się
następna odprawa z dozorem

dołowym, która stała śię dal
szym -krokiem naprzód w reali
zowaniu wytyczonego ceiu —

likwidacji manc-a węglowego.
W dwa dni później zebra? się
aktyw partyjny, -związko-wy i
ZMP-owski, a 13 bm. odbyło
się ogólne zebranie Podstawo
wej Organizacji . Partyjnej.
Czerwoną nicią przewijała się
zdecydowana wola towarzyszy
do -przełamania impas-u, do
zmobilizowania załogi dla wal
ki o plan.

Na posiedzeniu KZ w dniu
16 bm. wypowiedzi towarzy
szy zawierały długo oczekiwa
ne meldunki o tym, że krzywa
wydobycia wyraźnie pnie się
w górę.

Przez głośniki kopalnianego
radiowęzła — które dotychczas
nuciły smętne melodie — po-
płynęły tchnące optymizmem
wiadomości. Poczynając od 11
bm. plany wydobycia są co
dziennie przekraczane. Krzy
wa wykonania planu miesięcz
nego wykazuje powolny, ale

pewny wzrost. W chwili pisa
nia tego artykułu osiągnęła
98,2 proc. Zaległości z całego
miesiąca są nadrabiane. Istnie
ją wszelkie warunki wykona
nia planu za miesiąc sierpień
— zwiias-tun systematycznego
wykonywania planów w przy
szłości.

Jak widzimy, praca organi
zacji partyjnej jest sprawdzia
nem i Warunkiem wysiłków ca
łej załogi. Trud towarzyszy
włożony w ożywienie pracy
maso-wo-politycznej z masami

bezpartyjnych robotników, dał

swoje wyniki.
Dla utrwalenia osiągniętych

wyników, dla pogłębienia roz
poczętego przełomu na Kopal
ni, dla osiągnięcia gwarancji,
że organizacja partyjna stanic

się prawdziwym kierownikiem

politycznym kopalni, duszą jej
wysiłku produkcyjnego—spró-

całą plażę, i to sadzach z

pobliskich kominóuj. Ale to■
wic nie szkodzi, spokojnie
można się moczyć W base
nie, bo woda w nim przy
pomina jakąś gęstą, brudno
zieloną maź. Zmienia się ją
bowiem bardzo, bardzo nie
często, toteż kąpiel w niej
nie należy w żadnym wy
padku do przyjemności.

*

(Janaboriów i Domów Zdro
wia jest w Krynicy

sporo. Największe z nich

Wojska Polskiego, Pa
tria, Młoda Gwardia, miesz
czą się przy ul. Pułaskiego.
Jest to nie najlepszy punki,
zważywszy na to, że ulica
ta, nie brukowana, bez as

faltowej naAćierzchni, w po
godne dni zamienia się .zt>

Saharę, p'ełną kurzu, który
gęstymi kłębami unosi się
ku górze, przy ladą podmu
chu wiatru, czy przejeździć
dorożki, lub samochodu.
Kwrz wdziera się do miesz
kań z w nosy przechodniów,
powodując różne złorzecze
nia pod adresem MRN, któ
ra za mało mteresuje się tą
ulicą.

Nie ma asfaltu, dobrze,
ale za to miejska polewacz
ka może odwiedzać tę ulicę
kilka raay dziennie, a nie

raz tylko, jak się to dzieje
dotychczas. Na pewno wyj
dzie to kuracjuszom na

zdrowie. Leg.

bujemy zanalizować dotych
czasowy styl pracy KZ — bo
tylko w ten sposób uświado
mić sobie można należycie
środki i drogi prowadzące do

gruntownej zmiany na lepsze.
Słabość ogniw

partyjnych
IV a 15 członków Komitetu

’

Zakładowego aktywnie pra
cowało zaledwie 8. Ta mała

grupa towarzyszy nie umiała i

dotychczas jeszcze nie umie

przyciągnąć do pracy partyj
nej podstawowej masy człon
kowskiej. Charakterystycznym
przykładem nieprzełamania do

tychczas bierności członków
Partii jest fakt, że na odby
wających się raz w miesiącu
lub rzadziej zebraniach dwóch

tylko istniejących dołowych
OOP brak partyjnej, rzeczo
wej dyskusji. Rzecz zrozumia
ła, nie prowadziło to do uak
tywnienia OOP. Wyrazem te
go była również wyjątkowo ni
ska frekwencja zebrań partyj
nych, oddziałowych i zakłado
wych, spowodowana małym za
interesowaniem życiem partyj
nym ha kopalni. Wyrazem te
go by'a rówfiteż poważna iińść

towarzyszy me opłacających
składek partyjnych. W tym
stanie rzeczy ńie żalziwi nas

faktyczna trwająca dotyć-iiczrs
bezczynność grup partyjnych
i wytypcwańych agitatorów. A

już dalszą ale prostą konse
kwencją tego jest brak jakiej
kolwiek pracy f>ddziałowych
Rad Zakładowych, grup związ
kowych i jedynego dołowego
koła ZMP. Ńte ulega wątpli
wości. że wszystko to łącznie
jest przejawem niedostateczne
go poziomu ideologicznego to

warzyszy — oraz co się z tym
łączy — niewykorzenionych po
zośtałosci sócjaldemokratyz-
mu. A to nakłada na to
warzyszy poważny obowiązek

. wzmożenia pracy ideologicz
nej, maksymalnego w tym kie
runku wysiłku.

Towarzysze z kopalni „Bie
rut" nie przyswoi5i sobie nale
życie wskazań VI Plenum KG

ttaezej Part!’ o jedności zadań

politycznych i gospodarczych,
stanowiących podstawę naszej
pracy partyjnej, o politycznym
kierownictwie organ5 zacji par
tyjnej w zakładzie pracy i jej
zadaniach mo’yiizówani.a po
przez swoje ogniwa całej zało

C,Mdxie Szećci&latki

Zofia Jaromin —

przodująca spawaczka
]Viewysoka postać w robo-
* ’

czym kombinezonie po
chyla się nad robotą. Trzeba
połączyć dwie grube, zgięte
i uformowane już blachy,
które służą do wyrobu apara
tów parowo-powietrznych. Te
urządzenia będą wmontowane
w ściany, hal fabrycznych —

mają regulować temperaturę
i wilgotność powietrza.

Obok liuczy maszyna, pro
dukująca prąd stały o wyso
kim amperażu i woltażu. Dłu
gim, gumowym wężem łączy
się ona z uchwytem, który
trzyma w ręce, chronionej
przez wielką, skórzaną ręka
wicę, tow. JAROMIN. * Gdy
przytyka koniec uchwytu do
przei-wy między blachami i
włącza prąd, w tym momen
cie bucha oślepiający płomień
i lecą snopy iskier. Blachy
„heftują się". Drugą ręką,
również’ w grubej rękawicy,
przytrzymuje przy twarzy o-

chronną maskę, zaopatrzoną
w specjalne szkło, przez któ
re można bezpiecznie patrzeć
w płomień.

Takie heftowane blachy
trzymają się ogromnie moc
no. W miejscach połączeń,
które wyglądają Jak gdyby
wielkie szwy, po ostygnięciu
odbija się młotkiem wszyst
kie chropowatości i nierów
ności zatopionego metalu.
Ale nie powinien robić tego
sam spawacz, lecz ktoś inny,
bo do spawania trzeba lekkiej
ręki, a odbijanie może tej
lekkości zaszkodzić.

— Kobiety w ogóle mają
lekką rękę, — dużo lżejszą od
nas i dlatego mogą spawać
nawet, lepiej, niż mężczyźni —

zauważa brygadzista Wierzba-
noWski, młody Wiekiem, ale
długoletni już fachowiec — ja
ko spawacz pracuje od 1940
r. On to właśnie uczył tow.
Jaromin nowego zawodu. —•

A poza tym -— dodaje — ko
biety mają o wiele więcej cier
pliwości i dlatego pracują zna
cznie wytrwałej.

A co sądzi o ewojej pracy
sama tow. Zofia Jaromin, ro
botnica Zakładu Budowy Ma
szyn i Aparatury w Krako
wie? — Posłuchajmy.

-— Lubię suwją pracę, Daje
tni ona dużo zadowolerńa, bo
pracuję na równi z mężczyz
nami i wcale nieźle mi to idzie.
Wyrabiam przeważnie 130—
H0 proc, normy i są z mojej
roboty zadowoleni.

A jak długo uczyliście
się, towarzyszko Zofio, tego
spaioania? I co robiliście
przed tym? Opowiedzcie coś o

sobie. Czy długo bu już pra
cujecie?■— O, dość dłupó’. Najpierw

gi do wykonywania planów.
Te wskazania muszą być nie

tylko towarzyszom znane, ale-
i realizowane w codziennej
pracy partyjnej. Niezrozumie
nie do końca tych zagadnień
ciąży na całokształcie pracy
kopalni „Bierut", przejawia
się w każdej niema] dziedzinie

pracy organizacyjnej i znala
zło odbicie w dotychczasowym
niewykonywaniu planu wydo
bycia węgla. A oto dalsze

fakty.

Brak kontroli

wykonania uchwał
KZ analizuje od czasu do

czasu pracę organizacji partyj
nej oraz organizacji masowych
podejmując słuszne uchwały.
Ale tu występuje dalsza sła
bość KZ, dalszy przejaw opor-
tunistycznych póżóstałósci: siu
szne te uchwały nie są z wła
ściwą naszej rewolucyjnej
Partii energią realizowane.
Tak hip. po podjęciu uchwały
w sprawie ZMP wyznaczono
na opiekuna koła ZMP .tow.

Stanisława Ciiolcżyka. I na

tym poprzestano., zapominając,
że za realizację tej uchwały
odpowiedzialny jest cały KZ,
wszyscy jego członkowie. Tym
czasem, jak poinformowali nas

koledzy z Zarządu ZMP, tow.

Ćtołczyk żadnej pomocy im do

tychczas nie udzielił. Skut
kiem tego organizacja ZMP-
ówska zupetoie zaniedbała

sprawę mobilizowania młodzje
ży do walk.i o plan, ogranicza
jąc śię jedynie do pracy świe
tlicowej.

Charakterystycznym dla stylu
prący KZ było Zjawisko nierea-

gowania w porę na sygnały o

niewykonaniu planu. Niewyko
nanie zadania zmianowego czy
dziennego przez jeden czy kil
ka oddziałów, nie pociągało za

sobą analizy przyczyn i źródeł

tego stanu rzeczy. Towarzysze
odpowiedzialni za dany odci
nek nie składali wyjaśnień z

swej pracy. Czy. ma to co

wspólnego z soęjalistycżnym
stosunkiem do pracy i zadań

produkcyjnych?
W' następnym artykule za

nalizujemy braki dotychczaso
we w pracy organizacji partyj
nej kop. „Bierut", których u-

sunćęcte stało się dziś sprawą
ogółu jej członków.

BRONISŁAW THAU

pracowałam jako dźwigowa,
przez 3 lata. A potem ząazę-
łam się uczyć ‘spawalnictwa.

. Przeszłam 6-miiesięczną prak
tykę na warsztacie pod kierun
kiem brygadzisty Wierzbanów
śkiego — i kurs spawalniczy,
który ukończyłam z dobrym
wynikiem. No i pracuję — u-

śmiecha się z zadowoleniem.
— A jeżeli chcecie wiedzieć

coś więcej o mnie, — to wy
chowałam się na wsi. Ojciec
•mój był rolnikiem, — mało
rolnym chłopem — wyjaśnia
Ale rodzice zginęli oboje w

Oświęcimiu, zostałam sama z
dwiema małoletnimi siostrami.
Więc im pomagam, jak mogę.

Naprawdę dzielna dziewczy
na z tej towarzyszki Jaromin!
Zdobyła zawód, utrzymuje
siebie i siostry, jest członki
nią PZPR, pracuje społećznie
jako przewodnicząca Ligi Ko
biet na terenie fabryki. Poza
tym należy do tutejszego ze
społu artystycznego — brała
udział w przedstaw leniu, zwią
zanym z rocznicą powstania
Kostki Naiplers-klegei. .Jak jej
czasu na to wszystko wystar
cza?

— A no, musi wystarczyć —

mówi stanowczo — umożliwio
no mi nauczenie się zawodu,
pracę i zarobek, więc ja ze

Swej strony muszę także robić
co tylko potrafię.

— A jak to robicie, towa
rzyszko, że stale przekracza
cie normę, — czy macie ja
kieś swojo specjalne metody
pracy?

— Specjalne? — nie. Wy
korzystuję tylko każdą chwilę,
staram się robić najszybciej,
jak tylko pobrafię. Zresztą
mam już wprawę. Ale cala
nasza brygada ma dobrą or
ganizację pracy, tak, że do
starczają mi robotę sprawnie
i szybko. Wszystko idzie po
kolei jedno za drugim, nic
traci się niepotrzebnie czasu.

Okazuje się, źe jest także
jedno małe usprawnienie. Da
wniej dość często psuł się u-

chwyt — nieraz trzeba było
długo czekać, zanim naprawi
li. Obecnie wprowadzono po
mysł cb. IWściwojskiego, pra
cownika tutejszego zakładu,
który polega na tym, że za
miast trzonka z drzewa pokry
tego gumą, do uchwytu do
chodzi teraz sam wąż gumo
wy. Już się nic nie psuje —

i nie trzeba czekać na napra
wę-

Tow. Jaromin rzeczywiście
nie lubi tracić czasu, — nie
mówi tego na wiatr. Z uwagą
pochyla się znów nad swoimi
blachami, nakłada maskę, włą
cza prąd. Pracuje szybko,
sprawnie, dokładnie. P.

p otężniejący rozwój ruchu socjalistycznego współ
zawodnictwa pracy jest poważną dźwignią nasze

go budownictwa, jest skutecznym orężem mas pracu
jących w wa’ce o wykonanie porywających zadań Pla
nu Sześcioletniego. Zagadnieniami współzawodnictwa
żyją milionowe masy robotników i pracowników ini
cjując nowe wyższe formy lego ruchu. „Gazeta Kra
kowska" chcąc przyjść z pomocą swym Czytełnikom-
robotnikom w ramach współzawodnictwa walczącym
o zwycięstwo w bitwie o Plan, rozpoczyna drukować
fragmenty pracy wybitnego majstra-stachanowca ra
dzieckiego, tow. Mikołaja ROSSIJSKIEGO z fabryki
„Kalibr". Tow. M. Rossijskij omawia w swej pracy
nowe formy ruchu stachanowskiego stosowane w fa
bryce „Kalibr“, a w szczególności zespołową organi
zację pracy stachanowskiej. Wierzymy, że cenne do
świadczenia radzieckich stachanowców7 dopomogą na
szym k>/*cowskim robotnikom lepiej organizować ruch

współzawodnictwa, a tym samym też i lepiej walczyć
o realizację Planu.

Fragmenty pracy M. Rossijskiego zaczerpnięte są z

wydawnictwa „Biblioteka Przodowników Pracy" nr

63. Prosimy Czytelników o nadsyłanie swych uwag
odnośnie wykorzystania w pracy własnej drukowa
nych materiałów o doświadczeniach radzieckich.

*X

1. Każdy robotnik może pomyślnie
wykonać swoje zadanie

. Już w zaraniu ruchu stachanowskiego partia bolszewi
cka i wielki Stalin wysunęli zadanie zorganizowania ze
społowej pracy stechanowskiej. Siła współzawodnictwa-
i ruchu aiachanowskiego polega na jego masowości. Od

pierwszych rekordów jogo inicjatorów, którzy odkryli
możliwości osiągnięcia najwyższej wydajności pracy,
ruch etachańowski przebył wielką d ćhłuibtią drogę. - Stał
siię on szkołą komunistycznego wychowania mas pracu
jących, szkołą opanowania techniki, szkołą socjalisty®-:-

'

nego gospodarowania., Zespołowa praca etachanowska by
ła wynikiem triumfu stalinowskiej zasady socjalistyczne
go współzawodnictwa.— „.-.koleżeńska pomoc ze strony
przodujących dla nienadążających w celu osiągnięcia o-

gólnego rozkwitu". (STALIN).
OGÓLNY ROZKWIT — to jest właśnie zespołowa er- s

ganiza-cja pracy stachanowskiej. E

LenlnowskostaHńowskie zasady współzawodnictwa mo
gły zatriumfować dzięki zwycięstwu ustroju socjalistycz
nego w naszym kraju. .Socjalizm zmienił stosunek ludzi
do pracy, zaszczepił masom pracującym nc-wą moralność,
l>e? której byłaby niemożliwe wolne twórcze współzawo
dnictwo mas pracujących. Socjalizm stworzył nowy typ
robotnika nieznany w świecie kapitalistycznym.

Ciekawy Jest epizod, opisany przez Borysa Polewoja
w jego powieści pt. „Powrócił'*. ' Bohater tej powieści,
hutnik radziecki Kazynrcw, jako żołnierz Armii Radżiec-

kiej znalazł się na terytorium zwyciężonych Niemiec. W
pierwszych dniach okupacji niemieckiego miasta zwiedził

on fabrykę budowy maszyn. Kazymcw zaproponował wła
ścicielowi fabryki, aby wskazał mu przodowników tego
zakładu. Oczywiście od- razu wyjaśniło' się, że słowa
,, przodownik" w naszym znaczeniu nie ma wcale w ję
zyku niemieckim. Po długich wyjaśnieniach Kazymowowi
przedstawiono -robotnika, który wyrabiał dwa do trzech

razy więcej niż inni.
I oto w powieści Polewoja -hutnik Ka-zymow, powró

ciwszy po zwycięskim zakończeniu wojny do swojej fa
bryki, dzieli się ze twoimi towarzyszami wrażeniami z

Niemiec-
„Hutnik przejął się swoim opowiadaniem... — plsze

Polewoj. — Słu-chano go z zainteresowaniem jak gdyby
opowiadał jakąś niedorzeczną

‘

bajkę. Kiedy hutnik o-

świadczył, że ten, którego właśc.ic-iel fabryki ne.zwał

„przodownikiem", odgrodził się od kolegów zasłonami z

dykty i ukrywał przed wszystkimi noże tokarskie, ażeby
zachować tajemnicę swego kunsztu wyłącznie dla siebie
i 6wego 6yna,' wśród słuchaczy przeszedł szmer oburze
nia. A gdy Kazy-mow opowiedział, że inni tokarze upija
ją tego człowieka, bezskutecznie starając się wydobyć z

niego tajemnicę, że nawet pewnego razu dotkliwie pobili
go w knajpie i że nikt na oddziale nie podawał mu ręki,
szmer w sa-li za-c-zął wzrastać i przeszedł w wrzawę".

Ludzie radzieccy nie znają tych wilczych kapita
listycznych obyczajów. W kraju socjalistycznym każ
dy człowiek pracy stara się uczynić możliwie jak
najwięcej dla dobra ukochanej ojczyzny. Dla ludzi ra
dzieckich interes państwa socjalistycznego stoi ponad
wszystkim. Dążą oni do tego, aby -każdy .ich pomysł no
watorski zmierzający do podniesieniu wydajności pracy,
polepszenia

‘

jakości produkcji, obniżenia jej kosztów

własnych, był zastosowany przez wszystkie zespoły,
Wstzyscy doskonale widzimy, jak spełniły Się prorocze
słowa LENINA o- wysokiej wydajności pracy w ustroju
socjalistycznym.

„Siła przykładu, która nie mogła ujawnić się w społe
czeństwie kapitalistycznym, zdobędzie olbrzymie znaczenie
w społeczeństwie, które zniesie własność prywatną ziemi
i fabryk — nie tylko dlatego, że tutaj będą może naślado
wali dobry przykład, lecz i dlatego, że lepszy przykład
organizacji pr-odukcji pójdzie nieuchronnie w parze z ułat
wieniem pracy i powiększeniem sumy spożycia dla tych,
którzy tę lepszą organizację wprowadzili".

Z niezwykłą sżybkoś-cią rozpowszechnia się we wszyst
kich gałęziach gospodarki narodowej każda cenna inicja
tywa, przekształcając się w potężny ruch, ogarniający
miliony ludzi pracy- Tak było np. z patriotyczną inicja
tywą Marii WOŁKOWEJ, Wasyla MATROSOWA, Alek
sandra IWANOWA, Aleksandra CZUTKICHA i wielu

innych nowatorów, których doświadczenie staje się wła
snością Wszystkich pracowników przemysłu.

Partia bolszewicka i osobiście Towarzysz STALIN z

wielką uwagą odnoszą się do wszystkiego, có nowe i po
stępowe i wszelkimi sposobami -przyczyniają się do roz
woju tego, co ncwe. Wielki STALIN już w. zaraniu ru
chu Stachanowskiego z genialną przenikliwością określił

jego znaczenie jako nc-wego wyższego etapu współzawod
nictwa socjalistycznego.

Cała historia ruchu stachanowskiego w naszym kraju
wspaniale potwierdza te genialne przewidywania Towa
rzysza STALINA. Dalszy rozwój ruchu stachanowskiego
w okresie powojennej stalinowskiej pięc-tolatki znajduje
swój wyraz nie tylko w 'inicjatywie poszczególnych przo
dujących stachanowców, lecz i w organizacji zespołowej
pracy stachanowskiej.

W naszych socjalistycznych przedsiębiorstwach istnie
ją wszelkie warunki, ażeby każdy robotnik pomyślnie
mógł wykonać swe zadanie. Posiadamy najbardziej no

woce-esną technikę, wykwalifikowane kadry inżynierów
i techników. Nowicjusze mogą uzupełniać s-woją wiedzę
dzięki szeroko rozgałęzionej sieci szkolenia technicznego.
A co najważniejsze — ponieważ nasze fabryki są socja
listyczne, więc i przytłaczająca większość ludzi ma so
cjalistyczny stosunek do pracy. Wykwalifikowani robot
nicy chętnie pomagają pozostającym w tyle lub niedo
świadczonym w zdobyciu zaw-odu, w przeciwieństwie do

owego robotnika niemieckiego, który odgrodził się c-d

kolegów zasłonami z dykty. Stachanowcy w zgodnej
współpracy z inżynierami i pracownikami umysłowymi
pc-myślnie rozwiązują najbardziej skomplikowane zagad
nienia produkcyjne.

Wszystko to zapewnia naszemu przemysłowi wzniesie
nie na wyższy poziom produkcji i techniki- Temu celowi

służy organizacja zespołowej pracy stachanowskiej naj
pierw w poszczególnych działach, a następnie na oddzia
łach i w całej fabryce.

1 (c. d. n.)
— Wytntj i zachowaj 1 —
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Poważna rola zawodowych szkół górniczych Strzelec Borowicz

w realizacji Planu 6=le£niego
Wśród wielu typów szkól

Zawodowych szkoły górnicze
spotykamy na jednym z czoło
wych miejsc a to z uwagi na

ich specjalnie ważną rolę w

■('ziele wykonania Planu Sze
ścioletniego.

One to wychowują i kształ
cą setki tysięcy nowych tech
ników, którzy już realizują i
będą realizować nasz plan wy
dobycia węgla, rudy żelaza,
rud in-nych metali, soli ka
miennej i innych podstawo
wych surowców naszego prze
mysłu.

Każdy z nas wie, jakie ol
brzymie zadania stawia przed
nami Plan Sześcioletni i każ
dy z nas widzi jak stopniowo
ńa każdym odcinku realizuje
my te zadania.

Wszyscy wiemy co to jest
Gorzów, Wizów, wiemy o pie
cu B Huty Kościuszko, wszy
scy znamy ncwe gigantyczne
kopalnie jak np. Ziemowit II.
Na wszystkie1' tych nowych
'budowlach socjalizmu jedno z

przodujących miejsc zajmuje
nasza dzielna młodzież. Wszę-
<dzie przodują pełne zapału
brygady zetempowskie. Nic

dziwnego, bo nasza młodzież

•wSe, że buduje nową, jaśniej
szą, lepszą przyszłość. Tak jak
na tych odcinkach przodują
•brygady zetempowskie tak nie
zawodzi nasza młodzież w

nauce zawodu górniczego.
Z pełnym zrozumieniem

swych obowiązków wobec Pań
stwa, a młodzieńczym zapałem
wstępuje do szkół górniczych
wszelkiego typu.

Szkoły górnicze bowiem jak
może żadne inne, dają olbrzy
mie pole do nabycia szerokie
go wachlarza wiadomości —

a przez to szerokie możliwości
startu życiowego.

Przypatrzmy się na przy
kład przedmiotom jakich li
czeń uczy się w szkole górni
czej. A więc przede wszyst
kim górnictwo a w nim jakież
bogactwo ciekawych zagad
nień. Oto np. eksploatacja, któ
ra mówi szczegółowo jak wy
glądają sposoby wybierania
węgla ozy też innych kopalin,
a druga część nieodłącznie
związana z eksploatacją — u-

rabianie, mówi o zastosowaniu

maszyn, o nowej socjalistycz
nej technice urabiania, o ra
dzieckich kombajnach, które
pracują u nas w kopalniach,
o materiałach wybuchowych
używanych w eksploatacji.
Z kolei trzecia część górnictwa
to nauka o obudowie — mówi

jak zabezpieczać chodniki i

wyrobiska, aby górnik mógł
bezpiecznie pracować. A wre
szcie wentylacja — nauka o

dostarczaniu do kopalni stale

świeżego i dobrego powietrza,
nauka o zapewnieniu górniko
wi należytego komfortu p’acy.
Wreszcie inne ciekawe proble
my górnictwa, jak głębienie
szybów, planowanie i normo-

wanie. Do iprogramu naucza
nia wchodzą -również przed
mioty sąsiednie — pomocnicze
jak: geologia z mineralogią,
maszynoznawstwo, maszyny
górnicze, mechanizacja ko
palń, elektrotechnika górni
cza, miernictwo górnicze, bu
downictwo przemysłowe, bez
pieczeństwo pracy i inne.

Górnik musi wszystko u-

mieć i na wszystkim się znać
—• oto założenie programowe.
Stąd wynika szeroki wachlarz

prac, jakie może wykonać ab
solwent Technicum Górnicze
go na kopalni. Może praco
wać. bezpośrednio przy eks
ploatacji jako sztygar, może

być zatrudniony w biurze
mierniczym przy pomiarach
kopalni, może być technikiem

strzelniczym, technikiem wen
tylacyjnym; jeżeli będzie miał
"odpowiednie zamiłowanie mo
że pracować w ruchu maszy
nowym na dole lub na po
wierzchni np. przy przeróbce

mechanicznej, może być tech
nikiem planowania, normowa
nia, może być technikiem bez
pieczeństwa pracy. Wre -zcie
może pracować przy robotach

poszukiwawczych, lub też

pracować naukowo w Instytu
cie Górniczym. O 'ile zaś bę
dzie isię chciał dalej kształ
cić j będzie spełniał wymaga
ne warunki, wówczas może

wstąpić na Akademię Górni
czo-Hutniczą w Krakowie lub
też na Wydziały Górnicze Po
litechniki w Gliwicach wzgl.
Wrocławiu. Jak na jedną
szkolę możliwości bardzo sze
rokie. W Krakowie mamy ta
ką szkołę. Jest nią Państwo
we Technicum Górnicze (daw
niej Państwowe Liceum Prze
mysłu Węglowego ul. Brzozo
wa 5). Szkoła ta rozporządza
jeszcze pewną ilością wolnych
miejsc na wydziale górniczym
i miemiczo-górniczym.

Mgr inż. W. GŁOWACKI

Ludność mios£ i wss

lapoznaje się z dzicsłalności®!

poczty i telekomunikacji
W ramach akcji łączności

miasta ze wsią Dyrekcja Obrę
gowa Poczt i Telekomunikacji
w Krakowie zorganizowała w.

dniach od 2—15 sierpnia br.

.objazd samochodu usług pocz-

skim, olkuskim i miechowskim.
Miała ona na celu zaznajo
mienie ludności wiejskiej z u-

sługami pocztowo-telekomuni-
kacyjnymi, oraz popularyzację
czytelnictwa ha wsi.

towo - telekomunikacyjnych po
woj. krakowskim.

Samochód był wyposażony
m. in. w urządzenia głośniko
we, telefoniczne i modele ob
razujące czynności poczty, .zwią
zane z listami i innymi prze
syłkami pocztowymi. Akcja ta

obejmowała przede wszystkim
spółdzielnie produkcyjne i PGR
w powiatach: brzeskim, tarno
wskim, nowosądeckim, limano
wskim, wadowickim, chrzanów

Brała w niej udział również
ekipa „Filmu Polskiego", któ
ra w czasie postojów wyświe
tlała filmy: „Czarci żleb", i

„Kopciuszek", oraz krótkome
trażówki o tematyce poczto
wej, np. „List" i „Telefon mię
dzymiastowy". Impreza ta

spotkała się z żywym zainte
resowaniem ludności, szczegól
nie wśród młodzieży.

I. ż.

2 Nowej

jest wzorowym dowódcą drożyny
w N-tej Jednostce

Wzorem pracowitości na sta
nowisku dowódcy drużyny w

jednej z jednostek jest strz.

Józef BOROWICZ, aktyiony
członek Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej.

Kol. Borowicz urodził się w

rodzinie biednego chłopa. W

średni jego przełożony oficer
Kowalczyk wyraża się o nim

jako o jednym z najlepszych
w pododdziale.

Cechuje go prawdomóiuność,
dokładność. Poza tym jest bar
dzo dobrym strzelcem i spor
towcem.

Wieczorem w dniu wolnym od zajęć cieszy się powodzeniem
świetlica żołnierska, w której żołnierze spędzają czas przy
czytaniu książek i przy różnych grach towarzyskich. — Na

zdjęciu: st. strz. Marcinkowski i st. strz. .Wójcik rozgry
wają partię szachów.

Polsce sanacyjnej ciężkie były
czasy dla takich jak rodzina
Borowicza.

Ojciec pracował jako robot
nik sezonowy w majątku bo
gatego dziedzica. Tak samo

było podczas ■okupacji.. Wraz
z ojcem szedł do pracy Józek.

Zaraz w pierwszych dniach
po wyzwoleniu Polski przez
Armię Radziecka, ojciec Boro
wicza otrzymuje 1 hektary^
ziemi. Dzięki temu znacznie
polepszyły się warunki mate
rialne jego rodziny.

Do wojska powołano Boro
wicza w 1919 roku. Przydzie
lono go do jednego z podod
działów. Od początku wyróż
niał się w pracy. Był bardzo
sumiennym, zdyscyplinowanym
i koleżeńskim żołn-’ żeni.

Nie zaniedbywał się w wy
szkoleniu politycznym. Był i

jest jednym z najlepszych żoł
nierzy pododdziału i aktyw
nym członkiem Partii. Swoim
zachowaniem daje przykład po
zastałym żołnierzom. Bezpo-

Bardzo często można spot
kać go jak pomaga swym ko
legom przy skakaniu przez ko
nia, lub przy pokonywaniu to
ru przeszkód. Ważną cechą
Strzelca Boroivicza jest to, że
aktywnie pracuje na odcinku

wyszkolenia politycznego.
Dlatego też poziom świado

mości politycznej kol. Boro
wicza wzrasta codziennie. Nie
rzadko po skończonej pracy
zbiera kolegów i w zrozumia
łych, przystępnych słowach
tłum: :zy im wytyczne naszej
Partii, rządu, i dowództwa.

Swą, postawą, i pracą wycho
wawczą strz.- Borowicz pomaga
wybitnie dowódcy. Przyczynia
się < w poważnej mierze do

podniesienia dyscypliny i po-
* ziomu wyszkolenia sioej dru

żyny.
Koledzy z innych pododdzia

łów biorą przykład ze swego
kolegi, kroczą śladami przodu
jącego żołnierza — wzorowego
dowódcy drużyny — strz. Bo-
rowicza. Z. K.

Należy zgłaszać pełnomocników
odpowiedzialnych za zbiórkę makulatury

Sierpień

18
Sobota

TEATRY
Teatr im. J. Słowackiego — godz.

19: „Nie trzeba się zarzekać".
Teatr Stary (duża sala — nieczyn

na); godz. 19.15: ,,Ciotunia" (mała
sala).

Teatry Rapsodyczny, Młodego Wi
dza, Groteska — nieczynne.

KINA
Apollo: ,,Cztery serca" — godz.

36, 18, 20.
Sztuk... „Przeczucie" — godz. 16.15,

18.15, 20.15.
Uciecha: „Ślub z przeszkodami",

godz. 16, 18, 20.
Wanda: „Trójka trefl" — godz. 16,

03. i 20.
Młoda Gwardia: „Świniarka i pa

stuch" — godz. 15.30, 17.30, 19.30-
Warszawa: „S. O. S ." — godz.

J6, 18, 20.
Wolność: „Za cenę życia" — go

dzina 16. 18, 20.
Chemik: „Historia jakich wiele",

godz. 19.
Nowa Huta: „Legitymacja Partyj

na", — godz. 13, 20.
Robotnik: „Górą dziewczęta" —

godz. 19.

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻURY: We wszystkich nagłych

wypadkach i nagłych zachorzeniach
oraz przypadkach położniczych należy
wzywać Pogotowie Ratunkowe PCK
■w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 1,
telefon 222-22 lub 211-12. Ambulato
rium Pot, owia Ratunkowego PCK

jest również czynne przez całą dobę.

DYŻURY APTEK: Rynek Gł. 13,
Stradom 2, Plac Zgody 18, Łobzow
ska 20, 29 Listopada 17, Retoryka 1,
Bronowice Małe — Wyspiańskiego 4.

Chcąc otrzymać zakwatero
wanie w blokach robotniczych
Nowej Huty,' trzeba się udać
do Sekcji Kwaterunkowe’ Pań
stwowego' Przedsiębiorstwa
Hotel Pracowniczy na Osiedlu
A—O.

Niestety kierownik tej sek
cji ob. Rachwał nie-umie speł
niać swoich obowiązków. Do

zgłaszających odnosi się nie
przychylnie i opryskliwie.

Często również zdarzają się
wypadki wyrzucenia robotnika

po prostu za drzwi.
Takie postępowanie nie jest

dopuszczalne.
B. P.

koresp. robotniczy
*

Wydział Szkoleniowy Zjed
noczenia Budowy Miasta No
wa Huta urządza z dniem
1. IX 1951 r. kurs planowania
I sprawozdawczości. Na kufs

mogą uczęszczać pracownicy
Zjednoczenia Budowy Miasta

bezpłatnie. Kurs ten odbywał
się będzie w szkole na Osie
dlu A-l w godzinach popołu
dniowych.

*

W dniu 6 bm. został otwar
ty kurs PCK. Otwarcia doko
nał ob. Franciszek Puzdalski,
pełnomocnik powiatowy do

spraw PCK. Szkolenie prze
prowadza instruktor szkoleniu'

wy ob. Jan Kot. Na kurs ten

zapisało się 50 słuchaczy ze

Zjednoczenia Budowy Miasta
i Zjednoczenia Budowy No
wej Huty.

*

W dniu 6 bm. na terenie

Nowej Huty odbyły się zebra
nia informacyjne w sprawie
planowego skupu zboża, orga
nizowane przez naszą Partię.
W zebraniach wzięło udział o-

gółem ok. 2 tys. osób.
*

Dlaczego na Osiedlu A-l z

bloku 28 zerwano otynkowa
nie? Czy budowniczowie chcle-
li się przekonać, jak wygląda
cegła pod tynkiem? Czekamy
na ■wyjaśnienie.

J. Siekliński
koresp. robotniczy

*

Nasz korespondent młodzie
żowy M. Kieć informuje nas,
że w dniu 10 VIII br. o godz.
16 w Grupie Transportu Sa
mochodowego ZPBNH — Bień

czyce nastąpiło otwarcie kursu

samochodowego organizowali e-

go przez LPŻ — Bieńczyce.

Uwaga Krowodrza!

Odprawa sekretarzy Podstawowych
Organizacji Partyjnych odbędzie się
dnia 20. VIII. br., o godz. -- 17 w lo
kalu przy ul. J. Lea 18.

Uwaga Zwierzyniec!
KD PZPR Zwierzyniec zawiadamia

wszystkich sekretarzy P. O. P., że

w dniu 20. VIII., o godz. 16.30 w lo
kalu przy KD odbędzie się. odprawa.
Cłbecność obowiązkowa.

W KILKU WOSZASH

Dyrekcja Państwowego Te
chnikum Budownictwa Prze
mysłowego w Krakowie, ul.

Syrokomli 21 zawiadamia, że
sekretariat szkoły czynny jest
codziennie w godzinach od
10—12.

Wpisy na rok szkolny
1951/2 do klas pierwszych od
będą się dnia 22 sierpnia br.,
do klas wyższych 23 sierpnia
br.

Równocześnie apeluje ona

do wszystkich uczniów PTBP
o wzięcie udziału w pracach
przygotowawczych do1 rozpo
częcia roku szkolnego na te
renie szkoły.

JUŻ SIĘ UKAZAŁ NUMER 4-TY TYGODNIKA ILUSTROWANEGO

ZAWIERAJĄCY M. IN.

specjalny fotoreportaż z Wielkiego Zlotu Berlińskiego w

opracowaniu Edmunda Osmańczyka i Władysława Sławnego.
, Początek rewelacyjnych pamiętników gen. Józefa Rybaka p.

tyt. KONFIDENT ,.,S“ — odsłaniających kulisy powstania le
gionów Piłsudskiego.
Fotoreportaż K. Maicużyńskiego: Warszawa — podróż w

czasie i przestrzeni. ■
Fotoreportaż K. ChylińsUdej: Nauczyciele z fabryk i rusztowań.
Rokowania w Kaesong.
Kongres Obrońców Pokoju w Chicago.

ORAZ STAŁE DZIAŁY:

Rewia ŚWIATA, Rozmowy z Czytelnikami, Szachy, Rozrywki
umysłowe, ŚWIAT o tym wie!

Do nabycia w kioskach „RUCHU — cena 1 zł. 20 gr.

NOWE ZARZĄDZENIA W SPRAWIE WYNALAZCZOŚCI PRACOWNICZEJ

*

Zarząd Okręgu Związku Bo

jewników o Wolność i Demo
krację w Krakowie, podaje do
wiadomości, że od dnia 15

sierpnia br. referat personalny
Zarządu Okręgu — wydaja le
gitymacje podopiecznym (człon
kom biernym) Związku.

Zainteresowani winni zgła
szać się codziennie w godz. od

9,30—15,30.

. Drukarnia Prasowa

Kraków, Wielopole 1.

Wobec niedopełnienia obo
wiązków wynikających z za
rządzeń wykonawczych do

uchwały Prezydium Rządu nr

385zdnia26.V.1951r.w

sprawie gospodarki makulatu
rą, przypomina się,

'

że obo
wiązkiem każdego zakładu

jest zgłosić w terminie na;

tychmiastowym pełnomocni
ków odpowiedzialnych za

zbiórkę makulatury na tere
nie zakładu, z podaniem do
kładnego adresu i numeru

telefonu wraz z planem dostaw .

makulatury w U półroczu br. |

z rozbiciem na każdy miesiąc ;

do Centrali Odpadków Użyt-.l
kowych w Krakowie, ul. Mi- |

kolajska 4, względnie podle- !

głej placówki Państwowej
Zbiornicy COU w Krakowie,
ul. Grzegórzecka 52, a w po
wiatach do Państwowej Pocl-

zbiornicy COU, względnie
Zbiornicy Spółdzielczej Zwląz
ku Samopomocy Chłopskiej,
a po gminach do Zbiornic

Gminnych Spółdzielni Samo
pomocy Chłopskiej.

Niezależnie od powyższego
wszystkie zakłady są zobowią
zane przedstawić swym jed
nostkom nadrzędnym plany
zbiórki makulatury na rok

1952, celem zatwierdzenia ich

przez Państwową Komisję
Planowania Gospodarczego.

Do zbiórki makulatury z

realności prywatnych są zo
bowiązane Komitety Blokowe

przez swych administratorów
domów i dozorców domowych.
Oddawanie zebranej makula
tury winno się odbywać przy
najmniej raz w miesiącu, naj
później do 25 każdego mie
siąca. Za oddaną makulaturę
wszystkie wymienione insty
tucje i urzędy otrzymywać
będą należność w kwocie prze
widzianej cennikiem COU
loco magazyn Zbiornicy z tym,
że przedsiębiorstwo czy in
stytucja otrzymywać będzie
cenę przewidzianą dla źródła

posiadania, a różnicę między
ceną źródła a zbieracza

otrzymywać będą upoważnieni
pełnomocnicy.

Przykładowo: przedsiębior
stwo za makulaturę I gat.
zdaną przez pełnomocnika,
otrzymywać będzie z chwilą
dostawy do Zbiornicy zł 0,12
a pełnomocnik zł 0;l 1 za 1 kg
Zbiórce’ podlega makulatura
biurowa z akt normalnych,
brudnopisów itd.

W domach prywatnych
zbiórce podlega każdy papier
czy to gazetowy, czy z opako
wania śniadań, każdego ro
dzaju pudełka tekturowe itd.
za wyjątkiem celofanu, celu
loidu, cynfolii, pergaminu

wzgl. zatłuszcz-onych, kalki

maszynowej i hektograficznej.
Zą niestosowanie się do

postanowień uchwały Prezy
dium Rządu ujawnione przy
padki będą kierowane do
wfadz powołanych do ściąga
nia przestępstw, wynikających
z przepisów ustawy Dz.U.R.P.
nr 27/47 i nr 38/48 prze
widujących kary 3 miesięcy
aresztu z zamianą na grzywnę
do 900 zł lub obie kary łącz
nio.

Zebranie
Obli Radnycli

PZPR
W dniu 21 bm. o godz.

B,30 rano odbędzie się ze
branie Klubu Radnych
PZPR, członków Woje
wódzkiej Rady Narodowej
w budynku Komitetu Woje
wódzkiego PZPR, Kraków,
ul. Tomasza 43, I p. sala
nr 29. Obecność obowiąz
kowa.

Hop kandydaci
na AGH

Zgódnfe z zarządzeniem Mi
nisterstwa Oświaty z dnią 13

sierpnia 48 roku nr IV R
6050/49 kandydaci ubiegają
cy się o przyjęcie na 1 rok
studiów wpłacają następujące
opłaty: •

1) opłatę manipulacyjną w

wysokości zł 4,50,
2) kandydaci składający e-

gzarnin wstępny zasadniczą o-

platę egzaminacyjną w wyso
kości zł 6.00.

3) za 4 egzaminy po 3,00 zł
w sumie 12,00 zł.

Kandydaci, którzy zdali e-

gzatnin na I rok studiów a nie
zostali przyjęci z braku miej
sca 1 zgłosili się w terminie

dodatkowym ponownie do e-

gzaminu na Inny wydział w tej
samej lub innej Sokole wyż
szej, wpłacają zasadniczą o-

płatę w wysokości ■zł 6,00 —

oraz po 1,50 zł tj. zł 4,50
za egzaminy z przedmiotów.

Wpłaty należy dokonywać
na rachunek opłat egzamina
cyjnych Wydziałów Politech
nicznych w Powszechnej- Kasie
Oszczędności w Krakowie, na

konto nr IV—660/516 podając
na środkowej częścii (na od
wrocie) nazwę Wydziału, na

który kandydat ubiega się o

przyjęcie.
Komisja może zwolnić kan

dydatów niezamożnych w ca
łości lub w połowie od opłat
egzaminacyjnych. Opłata kal
kulacyjna nie podlega źwolnie-

W j!?tinym z ostatnich
numerów Monitora Polskie
gę (Dziennik Urzędowy R.
P- z dnia 31 lipca 1951 r.

nr A-66) ogłoszone zostało
ząrz ądżen ie prz ewodn iczą-
cego Państwowej Komisji
Planowania Gospodarczego
z dnia 7 lipca br.

Zarządzenie to posiada
zasadnicze znaczenie i do
tyczy określenia organów
właściwych do przyjmowa
nia i oceniania pracowni
czych wynalazków, udosko
naleń technicznych i uspra
wnieri oraz trybu postępo
wania tych organów. Wspo
mniane zarządzenie regulu
je również sprawę roz
strzygania sporów o wyso
kość wynagrodzenia za wy
nalazki, udoskonalenia tech
niczne i usprawnienia.

Niewątpliwie wszystkie
czynniki w zakładach pra
cy, centralnych zarządach,
zjednoczeniach itd., które
interesują się i intereso
wać się winny rozwojem
racjonalizatorstwa, oraz na

leżycie doceniają jego zna
czenie, a wśród nich ogni
wa związków zawodowych
— zapoznają się dokładnie
z treścią zarządzenia prze
wodniczącego PKPG.

Na łamach Kącika omó
wimy jedynie niektóre wa
żne momenty tego' zarzą
dzenia w odniesieniu do
zakładów pracy.

Przede wszystkim uąta-
la ono, że organami właś
ciwymi do kierowania ru
chem wynalazczości praco
wniczej oraz do przyjmo
wania zgłoszeń pracowni
czych wynalazków, udosko
naleń technicznych i us
prawnień są korpórki wy
nalazczości.

Komórki wynalazczości .

mają być utworzone w ten

sposób, że w małych zakła
dach pracy stanowić je bę
dą- jednoosobowe stanowi
ska. pracy techników do
spraw wynalazczości, przy
czym technikom tym mogą
być po-wierzóne dodatkowe
funkcje.
. W pozostałych zakładach
pracy powstaną — w zale
żności od wielkości zakła
du i przedmiotu jego dzia
łania — jednoosobowe lub
wieloosobowe stanowiska
pracy techników do spraw
wynalazczości i inżynierów
do spraw wynalazczości,
którzy powoływani będą
wyłącznie do pełnienia tych
funkcji. W zakładach pra
cy o rozległym wachlarzu
produkcji i dużej ilości
problemów technicznych
utworzone będą sekcje wy
nalazczości.

Analogiczne ogniwa po
wołane zostaną na szczeblu
centralnych zarządów i de
partamentów technicznych
Ministerstw (Wydziały Wy
nalazczości).

Komórki wynalazczości
w zakładach pracy znajdu
ją się w pionie głównego
inżyniera i są mu bezpo
średnio podporządkowane.

Warto zaznaczyć, że za
rządzenie mówiąc o zakre
sie działania komórek wy
nalazczości w zakładach
pracy na pierwszym miej-,
scu wymienia: planowe kie
rowanie ruchem wynalaz
czości pracowniczej na te
renie zakładu pracy — dro
gą planowego opracowy
wania i aktualizowania te
matów wynalazczości pra
cowniczej, organizowania
konkursów na rozwiązanie
ważniejszych zadań z za
kresu wynalazczości praco
wniczej, organizowania wy
stew, narad, wymiany do
świadczeń, odczytów itp.

Również do zakresu dzia
łania nowo określonych ko
mórek wynalazczości w za
kładzie pracy należy m.

in.: sprawowanie stałej o-

pieki nad rozwojem wyna
lazczości pracowniczej i

propagowanie tej wynalaz
czości na terenie zakładu
pracy, przyjmowanie zgló-.
szeń pracowniczych wyna
lazków, udoskonaleń tech
nicznych i usprawnień, wy
koąywanie czynności przy
gotowawczej przed .złoże
niem projektu do ocenienia
przez Komisję Wynalazczo
ści itd. Do zadań > komórek
.wynalazczości należy rów
nież współpraca z właści
wymi komórkami organiza
cyjnymi przy opracowywa
niu planów przeprowadze
nia prób i planów wyko
rzystania projektów, oraz

kontrola wykonania tych
planów; współpraca z Klu
bami Techniki i .Racjona
lizacji w dążeniu do uma-

sowienia ruchu wynalaz
czości pracowniczej itd-

W dalszym ciągu zarzą
dzenie przewodniczącego
PKPG wyczerpująco oma
wia sprawę zgłaszania pra
cowniczych wynalazków,
udoskonaleń technicznych
i usprawnień. Pracownik,
który dokonał pracownicze
go wynalazku, udoskonale
nia technicznego lub uspra
wnienia jest obowiązany
zgłosić je niezwłocznie w

komórce wynalazczości za
kładu pracy, w którym jest
zatrudniony. Pracownik,
który w ciągu 3 tygodni
nie dopełni tego obowiąz
ku — traci prawo do wy
nagrodzenia przysługujące
mu mu za dokonanie tego
wynalazku.

Jeżeli zgłoszony projekt
nie wchodzi w zakres przed
miotu działalności zakładu
pracy, w którym dokonana
zgłoszenia, kierownictwo
zakładu przesyła projekt
do Centralnego Zarządu,
któremu podlega zakład
pracy, przy czym zarzą
dzenie reguluje dalszy tok
postępowania.

Samego zgłoszenia praco
wniczego wynalazku, udo
skonalenia technicznego
lub usprawnienia dokonuje
twórca na formularzu do
starczonym mu przez za
kład pracy.. Form larze te

będą wydane przez właści
we ministerstwa, pr. / czym
w zasadzie uwzględniają o-

ne następujące rubryki:
a) Imię i nazwisko, rok

urodzenia, miejsce zamie
szkania zgłaszającego, b)
zawód zgłaszającego, ć) sta
nowisko w zakładzie pracy,
d) opis wynalazku, udosko
nalenia techn. .lub uspraw
nienia, który powinien ści
śle określać pod Wzglądem
technicznym przedmiot
zgłoszenia, e) przewidy ?-
ne przez zgłaszającego ..r

rzyści jakie wynikną z za
stosowania projektu, f) da
tę zgłoszenia projektu, pod
pis zgłaszającego i przyj
mującego zgłoszenie.

Opis powinien być jas
ny i dokładny, aby facho
wiec mógł według niego
zastosować wynalazek, udo
skonalenie techniczne lub
usprawnienie. W szczegól
ności opis powinien zawie
rać przedstawienie stanu

dotychczasowego, wykaza
nie zmian jakie wprowadza
wynalazek, przedstawienie
istoty wynalazku, oraz szki
ce schematyczne wyjaśnia
jące opis.

Jeżęli zgłaszający nie
jest w możności sam opra
cować opisu technicznego,
rysunku lub szkicu, albo
nie jest w możności sam

wykonać elementów konie
cznych do realizacji zgło
szonego projektu, przysłu
guje mu prawo zwrócenia
się o pomoc techniczną do
zakładu pracy, w którym
jest zatrudniony.

Zgłasza się przy tym do
komórki wynalazczości,
która niezwłocznie wystę
puje do kierownictwa za
kładu pracy o udzielenie
potrzebnej pomocy.

Organami właściwymi
do oceniania pracowniczych
wynalazków, udoskonaleń I

technicznych i usprawnień
są Komisje Wynalazczości I
w zakładach pracy.

. Natomiast Centralne Ko
misje Wynalazczości w Cen I

trafnych Zarządach m. in.
sprawdzają prawidłowość I
uchwał Komisji Wynalae- I

ezości, rozstrzygają spory
o wysokość wynagrodzenia I
za pracownicze wynalazki, I
udoskonalenia techniczne I

i usprawnienia.
W odniesieniu do ma- |

łych zakładów pracy, w I
których utworzenie Korni- I

sji Wynalazczości nie by- |
łoby celowe, właściwy mi- |
n.ister może zarządzić utwo I
rżenie Komisji Wynalaz- I
czości wspólnej dla grupy |
zakładów pracy, określając |
jej skład, wytyczne dzia- |
łalności i tryb zgłaszania |

pracowniczych wynalaz
ków, udoskonaleń technicz
nych i usprawnień.

Ważny jest podany w

zarządzeniu p.raewodn>iczą-
cego PKPG skład Komisji
Wynalaaczości. Wchodzą
do niej: przewodniczący,
zastępca przewodniczącego,
sekretarz, oraz jako stali
członkowie: przedstawiciel i

Podstawowej Organizacji i
Partyjnej PZPR, przed6ta- H
wiciel Rady Zakładowej,

'

przedstawiciel służby finan
sowo-księgowej zakładu i
pracy, oraz przedstawiciel
służby techniczno-produk
cyjnej zakładu pracy.

W skład Komisji Wyna- |
lazczości w zakładach pra- i
cy, w których istnieją Klu
by Techniki i Racjonaliza- h
cji wchodzi przedstawiciel
techniczny kierownictwa
zakładu pracy w tym Klu
bie. Funkcję przewodniczą
cego Komisji Wynalazczo
ści pełni pierwszy zastęp
ca dyrektora do spraw tech
nieznych. Funkcję sekreta- ;
rza Komisji Wyr.alazęzości
pełni kierownik komórki
wynalazczości w zakładzie
pracy.

W posiedzeniach Komi
sji Wynalazczości jest obo
wiązkowy udział twórcy
lub twórców — rozpatry
wanego projektu. W posie
dzeniach mogą brać udział
z prawem zabierania gło
su, ale bez prawa głoso
wania, przedstawiciele Klu
bu Techn. i Raljonal. de
legowani przez zarząd Klu
bu. W posiedzeniach biorą
również udział zapraszani
w miarę potrzeby rzecz>?-
zriawcy.

Do zakresu działania
Komisji - Wynalazczości na
leży ocenianie pracowni
czych wynalazków, udosko
naleń technicznych i us
prawnień oraz określanie
wysokości wynagrodzenia
zj te wynalazki. Komisję
ocieniają również projekty
■iprace zgłoszone na kon
kursy wynalazczości orga
nizowane przez kierownic
two zakładu pracy i Klub
Techn- i Racjonalizacji.

Zarządzenie podkreśla,
że członkowie Komisji po
winni obowiązki swoje wy
pełniać gorliwie i sumien
nie i zachować w tajemnicy
sprawy o których powzięli
wiadomość w związku z u-

czestniczeniem w Komisji.
Udział w posiedzeniach jest
honorowany.

Za wadliwą ocenę człon
kowie Komisji ponoszą od
powiedzialność służbową i •

dyscyplinarną, a w wypad
ku skrzywdzenia twórcy
lub wyrządzenia szkody
gospodarce narodowej, na

6kutek złej woli lub nied-
bałośoi — członkowie Ko
misji ponosz-ą odpowiedział
ność materialną i karną.

(Dokończenie w nast. „Ką
ciku")

PRACOWNICY POSZUKIWANI

OPERATORA MECHANIKA na koparkę o

napędzie spalinowym poszukują Zjednoczone
Zakłady Eksploatacji Żwiru w Krakowie. Zgło
szenia osobiste do biura Plac Kossaka 1. w

godzinach od 7-mej—10-tej. u Kierownika
Technicznego. K-2082

OBWIESZCZENIA

M—2—21523
sztucznego,
gnowanych

papierów impre-
smołą, asfaltem,

ndu. Zwolnieniu nie podlegają
kandydaci składający egzamin
w terminie dodatkowym.

WPISY
Dyrekcja Zespołu Państwowych Szkół Che

micznych zawiadamia, że przyjmuje dodatkowe
zgłoszenia kandydatów do I kl. Technikum wy
dział chemiczny. Warunki przyjęcia: Ukończo
ny 14-ty, a nie przekroczony 17-ty rok życia.
Ukończona 7-ma klasa Szkoły Podstawowej.
Przydatność pod względem zdrowotnym do ob
ranego zawodu. Złożenie egzaminu wstępnego
z języka polskiego, matematyki i nauki o Pol
sce i św-iecie współczesnym. Nauka w Techni
kum trwa 4 lata i kończy się egzaminem kwa
lifikacyjnym II stopnia.

Podania o przyjęcie należy składać w Dy
rekcji szkoły osobiście lub listownie do dnia
25 sierpnia br. dołączając: własnoręcznie napi
sany życiorys z zaznaczeniem pochodzenia so
cjalnego, świadectwo ukończenia 7-mej klasy
Szkoły Podstawowej, świadectwo szczepienia
ospy, metrykę urodzenia (wyciąg), zaświadcze
nie o- stanie majątkowym rodziców wydane
przez zakład pracy'dla. pracujących zawodowo,
względnie przez Prezydium Gminnej (Miejskiej)
Rady Narodowej dla chłopów i samodzielnych
rzemieślników, Opinię Szkolnej Komisji Re
krutacyjnej, 2 sztuki fotografii (wymiar pasz
portowy). ■

Egzamin odbędzie się dnia 30 sierpnia br. o

godz. 8-mej w budynku Technikum w Dwo

rach pow. Oświęcim, (dojazd ze stacji Oświę
cim autobusem). Zespół prowadzi internat dla
uczniów i uczennic, jak również Szkolna Reda
Stypendialna przydziela niezamożnym stypen
dia gotówkowe. Ubiegający się o przyjęcie do
internatu lub o przydział stypendium składają
na specjalnych drukach, otrzymanych w sekre
tariacie szkoły podania potwierdzone przez
władze terenowe. W czasie pobytu w szkolę
mają możność uczniowie i uczennice korzysta
nia z nauki muzyki w orkiestrze dętej i smycz
kowej, jak również ukończenia kursu kierow
ców samochodowych w Szkolnym Kole Moto-’
rowym. Nauka w roku szkolnym 1951/52 roz
poczyna się dnia 1 września 1951 r. Uwaga:
Do innych klas tut. Zespołu i na inne wydziały
nie przyjmuje się już zgłoszeń z braku miejsc.'

K-2165

DROBNE OGŁOSZENIA

Sprzedaż GANCKA. Józef zgubił za
świadczenie rejestracji woj
skowej RI2U Wróblewo, pra
wo jazdy III katego-rii.

6150-g
25 TON talku przemysłowe
go, lekko zanieczyszczonego,
oraz 12 ton azbestiny, czę
ściowo lub w całości, insty
tucjom uspołecznionym —

sprzedamy, cena do omówie
nie. próbki wysyłamy. Kra
kowska Spółdzielnia Gospo
darcza, Kraków, Lubi’cz 9.

' 2132-k

PSTHUSIŃSKA Halina, Kra
ków, zgubiła kartę meldun
kową. 611-g

NIEGOLEWSKI Feliks, Kra
ków, zgubił kartę meldunko
wej. zaświadczenie rejestracji
wojskowej, SP, książeczkę
SP, leg. US. 6144-gZaginione

dokumenty PŁAZINSKI Ludwik, Kraków,
zgubił kartę meldunkową.

6139-gROJEWSKI Władysław za
mieszkały Zagrody, po-wiat
Miechów, gm. Klimontów,
zagubił podczas służby w le-
rie zezwolenie na broń my
śliwska,, dubeltówkę, katlib.
16, Nr legit 045805/2257.

6109-g

MICHALCZYSZYN Józef
zgłasza kradzież zaświadcze
nia rejestracji1 RKU Gliwice,
dowód zameldowania.


